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Ceny ogłoszeń! 


w tekście (przed kronj i 
Nekrologi 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz 
Ueny ogłoszeń należy roz 
za wiersz wysokości: I mili 
Ogłoszenia w MeNe niedziel. 28 
Faqtazyjne i tabele (bilanse) 


Qgioszenła pczyjsts: po zamknięciu 
mistrnacji o 19 drożej, 
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mawiać będą tow.: pos. Barlicki, pos. Zuławski, radny Jaworowski i Neubauer. TOM 
rzysze, stawcie się licznie! a 
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? tralnym na piątek 24 Lutego, o godz. 4-ci po pol. w sprawie kezrobocia, 
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X donde sejmowe 


e. Wysoki Sejmie! Jesteśmy za przy- 
+ Gpieszeniem terminu momych wyborów i 
| + żądamy jaknajśpieszniejszego ich rozpisa- 
l nia. Gdyby wybory odbyły się 25 czerwca, 
| to pragnienia mojego stronnicywa i inleres 
| jego byłyby, zaspokojone. Sądzimy jednak, 
i aż rozpisagie wyborów do nowego Seimu 
Rii Przez pierwszą polską. Kensty hanto powin- 

no sie zadecydować | nie że stanowiska jod- 


czy więcej stronnictw, Bi” 


ze słanowiska imteresu całej hidmości i Ca- 
tego, Państwa. (Głosy: Shiszniej. 
człej ludności domaga się, ażeby jaknaf- 
pre: dzej przystąpić do wyborów (potatiwa- 
nia), ale w taki sposób, żeby ludność mia- 
2 ia zagwaraniow ana zupełną swabodę Wwy- 
/ powiedzenia swojej Woll, + krzyki: Stan 
wyjąłkowy, a: może więzienie). Przede- 
wszystkiem żeby przystąpić do rozpisania 
wyborów, musza gwarancje ustawowe dla 
wolności głosowania być przez Sejm u- 
ka AE 
Fc teraz pytam się, co musi Se 
nić, aby ten cel pirin A Aika 
kiem musimy uchwalić ustawę o ordynacji 
R tna kie te usiawy, które z 
aw zw Ís 
WE śbywałelski R wska 
apytuję sie tych krzykac 
ciągle przerywają i nie są pge oi 
chać poważnych argumentów (wrzawa), ja 
się ich zapytuje, czy są w stanie podać ka- 
lendarzowy termin uchwalenia przez Sejm 
ordynacji wyborczej. A jeśli ci wrzylacze 
1 prowocy i stróże demo yxpacji nie są w sta- 
nie tego yć iedzieć... (Przerywaniia). 

3 i pan o stanie wyjatkowym mó. 
| waz in w Sejmie więwj nie zdziałał 
| eni b ay obronić: ludność od stanu 
i” AO S dzą (Wrzawa). Otóż jeśli się mie 

kę e podać kalend termi- 
nie jest b. ria will wyborczej, to czy 
darzowy pat Ai cią uchwalłać śą 
Szanowni panowie,” jakkolwiek | szcaerze 
‘kich wyb. arów, i obelgem orgue, SO 
ni wyborów ; nie clics jednak z terminu 
pai e p w robić demonstracji, Nio dhcę brać 
u w waszej 


j db 
„w Komisji najwiec "Ag i konstatuje, że 


Poole mowami ydy anji 
8. Imtosławaki j zoo (Brawo). Je- 


steśmy za przyśpiesz 


eni 
zy że nam Śpij: łem wyborów nie 


jest do tej wiek- 
„ jak powiedział kol. 


borów waże nie dlatego, ; 
` spelkila swoje zadanie. Pp 

gdybyście przeceytah kane koles, 

doszli do przekonania, że jbst ona raczej 

a" Konstytucji aniżeli Konstytu- 
ZB Gdyby ci panowie, 0 

cza, przeczytali art. 1268: Kuki iak 

toby się przekonali, że Konstytucja obo- 

; wizzuje wprawdzie z dniem ogtoszania, ale 

© jle chodzi © te SDTAWY, 60 dy których ma- 


ws WEŃ TY p EAA SARTAN e 


grani | 


yeh wyborów? Dlatego 


kazamo w Konstytucfi uchu 
$Š talenie wowych 
P, cto yino nie obowiazuje Z 


SE UE 


vE 


mir wyhri. | 


tow. Li Liebermana. 


dniem ogłoszenia, tylko z dniem wejścia w 


życie ty ch ustaw. _ których jescze miemta. 

Jedną z podstawowych zasad  Komstyłncji 
jest „odpowiedzialność nie tylko polityczaa 
ale i sądowa Rzadu. Ale w tej wa Kon 
sytucji powiedziano, że. ustawa o odpowie- 
dzielności sądowej Rządu ma być dopiero 
uczwalosda, a póki sie jej nie uchwali, Ao 
zasada: odpowiedzialności Rządu nie ` dbo- 
wiąztuje. I prosze Panów, mamy iść do wy- 
borów, które beda kierowano przez Kon- 
stylueję i nieogpowiedzialny Rząd? (Głos: 
Czego się gniewać, o co taki gwałt. Wrza- 
wa na saii). 


- Gdybyście Panowie popatrzyli na te 
państwa, które wraz z momi, wraz z Polska 
powstały na gruzach mocarstw zaborczych, 
lub nadały sobie po wojnie ustrój republi- 
kański, tobyście Się przekomałi, że tak nie 
postąpiła żadna Komstytuanta, jai: wy mam 
Qoradzacie. Ani w Czechach, ami w Austrji, 
ani w Niemczech nie uchwalano naprzód 
terminu nowych wybórów, a potem ordy- 
nacje wyborczą — lecz wręcz odwrotnie! 
Naprzód stworzono gwarancj> obywatel- 
skie, potem dopiero rozpisywamo wybory. 
Gdybyście zapytali: historji, to również nie 
znajdziecie przykładu, by Koastytuanta u- 
chwalała swoje własne rozwiązanie przed 
stworzeniem ustroju państwowego i e 
wowem zabezpieczeniem go. 

Apeluję do wszysikich kolegów, któ- 
rzy mają poczuć prówa i zapytuje ich, 
czy Konstytucja nasza nie jest raczej zbio 
rem tez, pięknych zasad, czy nie jest ra- 
"czej dążeniem. do 'urzeczywistuienia wiel- 
kich haseł demokratycznych, amiżełi real- 
nem urzeczywistnieniem. Konstytucja mia- 
sza jest materjali"m dopiero, ale nie budo- 
wą, a nas przecież naród wysłał do tego 
Sejmu, ażeby stworzyć ustrój państwowy, 
a tie zbiór tez i ogólników. (Głos: To samo 
PH” 100. lat krę) PA tez mie 
wprowadzono w życie diatego pow- 
damy: naprzód uchwalić ordymację wybor- 
czą, a gdy te ordynację wyborczą będzie- 
my mieli uchwalona, wtedy niezwłocznie 
zastamowimy się ned terminem rozpisania 
wyborów.. 

Już pan posel Głabiński w swojem 
przemówieniu nieco spuścił z tonu — z te- 
go prawicowego tomu. 
Lutosławskim. Sejm uchwalił dla Komisji 
termin 1 marca. (Głos: I dotrzymany bę- 
dzie według oświsidczenia prezesa Komi- 
sji). Panie kolego — za kilka dni się zej- 
dziemy i sikonstatujemey, że nie będzie do- 
trzymany — nie ółańego, żeby ktokolwiek 
sabotował. koledzy mi przyznają, że ja naj- 
mniej mówię i ks. Iwtosławski to przyzna 
je, majcześciej się godziłlem ma wnioski ks. 
Lutostawskiego. ażeby skrócić czas trwa- 
nia Sejmu i przyśpieszyć wybory. (Różne 
głosy)... Prosze Panów. Już p. kolega Gta- 
biński powiedział, że ordymącia bedzie u- 


chwałona w pierwszych dniach merca, już 


zmieni] ten pierwszy dzień marca na 
pierwsze dni marca (głosy)... Prosilbym 
Panów o uwagę na królką chwilę.  Naj- 


Tdac za księdzem 


RTZ TNO 


E ordynacja wyborcza zostanie u- 
chwalona przez Sejm z końcem srarca lub 
z poczatkiem kwietnia. Do dnia wyborów 
musi upłynąć 78 dni, W ciągu 78 dni, sza- 
nowni Panowie, Rząd nie będzie miał na- 
wet czasu na opracowanie rozporządzeń 
wykonawczych, zestawienie spisów wybór 
rów, na w yśrukowanie formularzy ála list 
wyborczych, na wydrukowanie urzędowych 
| kapert i na utworzenie olbrzymiego apa- 
ratu, którego potrzeba do PORT” 
nia wyborów. 

Rząd bedzie potrzebował dla, przepro- 
wadzenia wyhorów conajmniej. 20-tysięcz 
nej armji fumikcejowarjtszów ży urzędników å 
‘musi ich pei musi im dać; instrukcje, 
musi mieć czas, ażeby wydrukować te or- 
'dymację, rozesłać ją, jak: ustawa tego žada, 
do wszystkich Komisji obwodowych i 
wszystkie Komisje muszą mieć czas zazma- 
jomić się. z niemi. Ale wobec tego termi- 
nu, który „panowie chcą narzucić, będzie 
firyczma niemożnością, ażeby ten wiej a> 
paret, ta armja urzędników i mokor c ATTS a E S ZBN- 

NOP Og ZEW ORARZEGYE PEIY EIZODZGZOC TYG GG PODA 
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„M jest dosłcókcyjax robota ua 
nistów w robotniczym ruchu zawodowym. 
„Rewolucjoniści” _osobliwego autoramentu, 
któ rzy za rzecz ze swym „rewolucjoniz- 
niem całkiem zgodną uważają podgryza- 
nie — za pomocą intryg — związków zą- 


maca 


wodowych, ich. dyscypliny i i siły, a więc o- | 


słabianie organizacji robotniczych w ich 
walce z klasą kapitalistyczną, czyli umac- 
nianie paac tej ostatniej! 
Pod tym wzgledem robota komunistów 
niczem się nie różni roboty reakcjoni- 
stów, zwalczających kłamstwem i intrygą 
klasowe związki zawodowe. 


Szczególnie rozmiłowali się komuniści: 


w kolejarzach i nie omijają żadnej okazji, 
by w ich „związku zawod, Z. Z. K, nie 
wichrzyć i nie mącić. Liczą oni na to, że 
wśród kolejarzy znajdą zawsze ludzi bez- 
krytycznych, którzy.na ich pustą ale za to 
radykalną frazeologję ziapać się dadzą.. 
Trwa ta robota prawie od założenia 
związku a składają się na nią nietylko świ- 
stki ulotne, szkalujące Z. Z. K.i jego or- 
un: w sposób, który w prasie reakcyjnej 
glęboką wywołuje radość, ale także próby 
popychania tu i owdzie pojedyńczych gru- 
pek pracowników do strajku wbrew wska- 
zówkom organizacji zawodowej, co jest 
już najbardziej  zdradzieckim mąceniem 
„wszelkich akcji, zdążających do poprawy 
bytu kolejarzy. » 
a kilka tygodni przed ostatnim wal- 
nym zjazdem Z, Z. K. w lipcu z: r. w War- 
szawie, wydali komuniści pisemko ulotne 
„Kolejarz-Komunista", w którym prócz 
właściwego i im, w stylu dwugroszowym, wy- 
myślania na Z. Z K., znajdujemy również 
wskazówki, jak należy dążyć do opanowa- 
nia związku i ij — rzecz naturalna — podpo- 
rządkowania go polityce partji komuni- 


stycznej. 
W. tym celu domaga się „Kolejarz- 
Komunista', by wvbery do ciał naczelnych 


i wszystkich wogóle organów związku ed- 
bywały się zapomocą.. proporcjonalnego 


głosowania, jakgdyby związek zawodowy 
* ga i KOD SR PURRE K 


‘związkach zawodowych.: 


eymir z | oberer Fabr 
(Głosy: Za Moraczewskiego mię 
Moraczewskiego głosowała tylko CZ 
czypospolitej, nie głosowało Poza 
Pomorze, Górny Śląsk, Wileńszczyzna, 
licja Wschodnia, Wołyń, Polesie... 
waż nie bedzie na to czasu, przeto 
akcie wyborów powstanie miłosły ; 
met, a wiemy, że w tej mẹtnej 
dą łowić ryby te stronnictwa, któ 
pieraja o władzę kapitału i moża 
świata. Dlatego, chcac obronić 
prted ta wielką krzywda, tóraby 
graźała, gdybyśmy ten termin qua 
przed uchwaleniem ordynacji 
nie możemy przyjać fikcyjnego t 
przedłdadamty At ga Sejmowi 
pujący wniosek 


„Dażac do przeprowadzenia 
jeszcze przed ferjami letniemi roku 
cego, Sejm uchwałi rozpisanie ` 
niezwłocznie po s ord) 
borezoj“. 


paki 2 
Proporcjonalne glosowanie mia 
munistom ułatwić wkręcenie się do 
ku i pozakładanie w nim swoich „ji 
jek”, 

Dyrektywy komunistyczne wiek 
miotem gorących debat na zjeździe, 
wśród jego uczestników znaleźli się 
którzy — jakkolwiek z komunizmer 
meją nie wspólnego — domagali si 
że proporcjonalności nawet prey 
prezydjum i komisji zjazdo owac 
ta, wedle ich głębokich wot ko 
jakoby bardziej odpowiadać demol 
mej organizacji związku. Widać p 
było wpływ wykretnej komunistyczn 
zeologii na płytkie i naiwne umys 
umiejące dopatrzyć się tego, jak to 
niści szanują demokrację i i swo 
dów tam, gdzie mają przewagę, Ef 
sji 

żądanie $róporćjónatności zjazd 
rzucił wychodząc z tego słusznego 
nia, że w bezpartyj nym związku zaw 
zajmującym się wyłącznie tylko. fa 7 
sprawami, niema przecież miejsca A 
kieś spory polityczne czy partyjne, a 3 
rozchodzi się o różnorodność: pracy kole 
wej, to istnieją na'to specjal ne sekcj 
chowe, k 

Wynik głosowania wywołał ze 
zacietrzewionych zwolenników proporc 
nalności, hałaśliwe protesty, śpiewy 
wolucyjne” i inne wielce dramatyczn 
sty, które większość zjązdowa, zło 
ludzi uśwjiadomionych, przyjęła z 
żliwym humorem. at 

Wszakże fanatycy proporcj or 
a właściwie wodzący ich na pz 
bez ich wiedzy, intryganci kom 
nie dali za wygraną. 

I tu pokazuje się, jak nisz zy 
rozkładową jest. robota komuni 


Bo gdyby nawet proporcjonalne 
ia pewną rację. to san: jej 


+ at K IZA è oE 
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, chyba nie jest powodem usprawie- 
ającym rozbijanie całej organizacji za- 
owejł... I każdy trochę tylko społecznie 
viadomiony, znaczenie organizacji rozu- 
acy, robotnik podda się zawsze karnie 
alom "najwyższej instancji swego 
rku, t. j. esse walnego, aeai te 
wały nie odpowiadały jego intencjom. 
ucenie przez zjazd kolejarzy: takiej 
bnostki czysto formalistycznej, jak gło- 
wanie proporcjonalne, pracownikom ko- 
m chyba nic nie szkodzi. Natomiast 
janie ich organizacji zawodowej — dla 
go głupstwa — wyrządza im ciężką 
pdę i klęskę. a pomaga tylko reakcji, 
ającej na zgubę związku! pe 
"I tej właśnie roli podjeli się komuniści 
c kolejarzy i ich organizacji zawodo- 


po zjeździe rozpoczęli 
ści między kolejarzami gwałtowne 
holenie przeciw Głów. Zarządowi Z. 
„ wzgl. przeciw jego Wydziałowi Wyk. 
fo powodu, że... oba te ciała wybrane 
ły nie proporcjonalnie, lecz w gloso- 
aniu zwykłym, przewidzianym statutem. 
| To zbrodnicze komunistyczne iśgranie z 
czą organizacją zawodową znalazło 
tylko posłuch wśród niektórych 
olejarzy dyr. warszawskiej i ra- 
kiej. Na kilku konwentyklach, zaaran- 
1ych przez intrygantów, _ucłiwalono 
mo Zarządowi Gł. jak i Wydz. Wyk. 
K., wotum nieufności, tudzież żądanie 

a zjazdu ponownego, 
a samych zebraniach wszakże nie 
ło się. Bo oto w listopadzie z. r. 
o się pisemko p. t. „Syśnał”, a w 


wku jego czytamy, że miała to być 
no „jednodniówka Zarządów Okr. 


K. dvr. warszawskiej i radomekiej"”. 
im duchu jednodniówka ta jest zre- 
owana, świadczy fakt, że już w arty- 


-WE FRANCJI. 
Donieśliśmy już, że na kongresie ko- 
istów francuskich w Marsylji uwydat- 
się różne kierunki, między któremi 
rzała coraz ostrzejsza walka. Więk- 
ość z Frossard' em na czele wysadziła z 
jła Suwarina, jako przedstawiciela par- 
i w Moskwie. Suwarin począł się mścić 
m tygodniku „Biuletyn Komunistycz- 
. co Frossard odebrał mu to czaso- 
p i przejął sam redakcję wraz z kil- 
zwolennikami. Ry 
_ Jeżeli Frossard „zwyciężył w zarzą- 
partyjnym, to znowu w okręgu Sekwa- 
jsilniejszym w partji) odniosła zwy= 
„lewica“ Suwarina i Loriot'a. 
l nie zjawił się wcale na konferen- 
ie rozprawiano się ostro z zarzą- 
grupą  Frossard'a. By uspokoić 
zone umysły zjawił * się wreszcie 
port, wołając: „wróg nasz — to so- 
l" Skutek był doskonały: wspólna 
iwiść do socjalizmu „oskrzydliła” kłó- 
h się, którzy zapomnieli nawet, 
je jeszcze kapitalizm i burżuazja, 
Że cała działalność komunistów pole- 
yłącznie na walce konkurencyjnej z 
js a nie z kapitalizmem i reak- 
ą — dowoflem jeszcze następujący fakt. 
(omuniści niemieccy zapragnęli przeciw- 
stawić  demonstracjom socjalistycznym, 


że 


odbyły się z racji zjazdu w Lipsku i 
pnferencji berlińskiej, swą własną demon- 
ę. Zaprosili tedy do Berlina 


472,2 $ 
Wśród czasop Sm. 
radością zaznaczyć wypada odrodzenie się 
„Książki” (pl. Trzech Krzyży 8), miesięczni- 
więconeo krytyce i bibljografji Przestał on 
dzić na początku r. 1915 i był to niejako sym- 
twoty, jaka skutkiem wojny zapanowała u 
dziedzinie wydawniczej. Teraz, po 7-miu la- 
drodzii się i przystępuje do swej niezmiernie 
spokojnej i niezbądzej pracy. Stojąc na sta- 
u objektywnem — tego spodziewamy się po 
ce” — będzie on oceniał wszystkie wybit- 
książki wszelkich działów wiedzy i literatu- 
az będzie dawał sprawozdania: z całokształtu 
wydawniczego każdego miesiąca. Już pierw- 
numer, w którym umieszczono oceny 51 książek 
iny księgoznawstwa, teologji, psychologji, 
tyki, krajoznawstwa, historji literatury, sztuk 
znych, prawa, podręczników szkolnych, ksią- 
a dzieci i młodzieży, medycyny i hygjeny, 
ki, woiskowości, handlu, poezji i powieści do- 
że „Książka” odrodzona nawiązuje nić trady- 
swą macierzą przedwojenną, która tak znacz- 
mozolną rolę grała w naszej kulturze. Pośród na- 
krytyków spotykamy imiona, które nam ręczą 
ntowność i fachowość oceny (Chrzanowski, St. 
Sinko, Lauterbach, Gubrynowicz, Lemański, 
ch, Korczak i tylu innych), a to w dziedzi- 
rytyki jest najważniejsze. 
e wątpimy, że „Książka” szybko odszuka 
awnych czytelników, że znajdziemy ją na 
wszystkich polskich czytelń, stowarzyszeń, 
życzalni, szkół i bibljotek. Powinna się ona 
ośrodkiem spokojnej, rozważnej i gruntownej 
krytycznej, orjentującej coraz bardziej wzra- 
zastępy czytelników w Polsce w naszym każ- 


IDLOW 


wa 


„ROBOTNIK“, środa, 22 lutego 1922 r. 


kule wstępnym „od redakcji” znajdujemy ; 
napaść na W. W. Z. Z. K. Drugi artykuł | 
p. t. „Zadania związków żawódowych” na- 
pada na „Centralna Komisję zw. zawod,” i 
na związki: metalowców, kolejarzy i górni- 
ków, zarzucając im, że są „partyjne „nb. | 
pepesowskie) i że uprawiają „ugodę' z 
burżuazją. „W tymże artykule znajdujemy 
takie cennć zdanie: 4 
„w dobie walki.. każde osłabienie, | 
materjalne czy moralne organizacji zawo- | 


dowych, byłoby takim samym ciosem dla 
masy robotniczej, jak te które jej wymie- 
rza burżuazja"... 

A zaraz po tym w artykule „Rząd ko- 
lejarzy bije a Wydz. Wyk. za nogi trzy- 
ma” następuje gwałtowna a oszczercza na- 
paść na Z. Z. K., usiłująca poderwać wśród 
kolejarzy: zaufanie do ciał kierowniczych 
związku. 


W 


obnym duchu utrzymana jest 
cała jednodniówka. ! tu zachodzi ciekawa 
rzecz. Grupka-kolejarzy, stojąca za tym 
pismem, nie ma z komunizmem właściwie 
nic wspólnego. Do tego stopnia jednak o- 
bałamuciło ją warcholenie komunistyczne, 
że dała namówić się do tego samego, co 
zdanie wyżej zacytowane, tak dosadnie 
napiętnowało! | 
t 
| 


Komunistyczna intryga trafiła jednak 
wśród kolejarzy na grunt bardzo niewdzię- 
czny. Pisemko powyższe więcej się już nie 
pojawiło i gorący apel do kolejarzy, by 
przez składki umożliwili dalsze jego wyda- 
wanie, spalił na panewce. 

Zarząd Gł. zaś na posiedzeniu swym 
da. 31 stycznia b. r. uchwalił wykluczyć ż 
organizacji tych paru kolegów, którzy dali 
się namówić do intrygowania przeciw wła- 
snej organizacji zawodowej. ~ 

Najazd komunistów na Z. Z, K. zrobił 
zupełne fiaskol 

rt 


U śród komunistów i o komunistach. 


który wraz ze znajdującym się tamże Rad- | 
kiem miał tworzyć „międzynarodówkę” 
komunistyczną. Manifestacja nie udała się, 
gdyż próleGejał nie dopisał. Ale zato wy- 
pracowano olbrzymi manifest, w którym 
m. in. komuniści żądają dla Francji: ,„znie- 
sienia wewnętrznych długów wojennych, 
oszczędzając jednak przytem sfery drobno- 
mieszczańskie i drobnowłościańskie", oraz: 
„zmiany lub unieważnienia traktatu wer- 
salskieśo". > 

Gdy Cachin powrócił do Paryża z tym 
maniiestem, spotkał się ze strony zarządu 
„partyjnego z naganą publiczną. Zarząd | 
wyrzuca mu, że przekroczył granice man- 
datu, udzielonego przez partję,, że pro- 
gram, uchwalony w Berlinie, nie obowią- 
zuje jej i że konferencja partyjna wypowie 
ostatnie swe słowo w tej sprawie. 

Jak widać międzynarodowa solidar- 
ność komunistów przejawia się jedynie w 
walce z socjalistami. 

O bezhołowiu. panującem wśród ko- 
munistów irancuskich z powodu łamańców 
polityki moskiewskiej, świadczą też odpo- 
wiedzi, udzielone na pytanie co do jedno- 
litego frontu proletarjackiego, a przytoczo- 
ne w „Populaire '. Cachin powiada: „Jed- 
nolity front? Wyznaję szczerze, że nic z 
tego nie rozumiem. Wszystko to nie jest 
zupełnie jasne. By wyrobić sobie zdanie, 
muszę poczekać ną szczegóły”... 

Berthon, zagadnięty w tejże sprawie, 
odrzekł: „Wiesz, że zgadzam się na 


«Przegląd Warszawski” (ul. Ś-to.Jańska 2). Nr, 
4 pod względem poważnej pracy i dawne już u nas 
nieznanej sumienności i zabiegliwości intelektualnej 
trzyma się wciąż na tym poziomie, na który wzniósł 
się odrazu. Numer dzieli się, jak i poprzednie, na 


„część pierwszą, w której pomieszczono cały szereg 


oryginalnych rozpraw literackich i naukowych, po- 
czątek romansu Rittnera, i wiersz nieznany Norwi- 
da. Druga część to „Kronika” zdumiewająca skrzet- 
nością * bujnością pracy, żywością krytyczną i po 
większej części grunłownością opracowania. Dotych- 
czasowe numery wystarczają, aby „Przegląd War- 
szawski” nazwać najpoważniejszym w Polsce mie- 
sięcznikiem literacko - naukowym, który powinień 
być czytywany przez wszystkich inteligentnych lu- 
dzi, prenumerowany przez wszystkie stowarzyszenia, 

Z czasopism literackich, które zjawiły się z no- 
wym rokiem, Świetną formą artystyczną, staranno- 
ścią strony graficznej odznacza się i wybija na czo- 
ło pism literackich „Czartak“. Współpracownicy je- 
go: Miłaszewski, Leśmian, Miller, Zegadłowicz, Ko- 
zikowski to tak poważne zgrupowanie już uznanych 
i dobijających się uznania peetów, że ten zespół 
zdaje się dobrze wróżyć pismu, które charakteryzu- 
je energja i silnie uderzający rytm poezji rodzimej, 
wyrastającej z gleby naszej. Brak, niestety, w „Czar- 
taku“; jak w „Skamandrzę”, „Quincunria”, „Nowej 
Sztuce” i innych pismach literackich, pojawiających 
się nagle i jeszcze szybciej znikających — jakiego- 
kolwiek zrozumienia dla literatury, jako zjawiska 
również społecznego. Chimeryczny uśmiech scepty- 
cyzmu, a nawet ironji w tym kierunku jest stanow- 
czo najsłabszym punktem „szkół” i „szkółek” lite- 
rackick. Ponieważ najżywiej. zdaje się, bije puls ży- 
cia odrodzonej Polski i nowoczesnego demokratyz- 
mu w „Czartaku”, więc może to pismo, któremu ży- 
czymy jaknajrzetelniejszego i niekabotyśskiego ży- 
wota, ujrzy związek między drganiem, 
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wszystko“. -— „A więc jesteś za jednolitym 
frontem?" — „Ależ nie... Przynajmniej nie 
„natychmiast“. — „Kiedyż więc?" — „Przy 
wyborach"... 

Leo Połdes jest przeciwny jednolite- 
mu frontowi, tak samo Morizet, natomiast 
Rappoport jest „za”. Koniec końców wła- 
dze partyjne wysłały do Moskwy delegata 
Daniela Renoult'a, by zasięgnął u źródła 
czystości zamętu komunistycznego „praw- 
dziwej' wiedzy. „Populaire“ przypomina 
przy tej sposobności, jak to Cachin i Fros- 
sard wyjeżdżali do Moskwy i jak ten o- 


| statni zapowiadał, że jedzie po motywy na. 


rzecz niełączenia się z Moskwą. Wrócił z 
Moskwy. jak wiadomo, by dokonać rozła- 
mu partii socjalistycznej. 

To samo przepowiada „Populaire” Re- 
noult'owi który ma wyjaśnić Moskwie nie- 
możliwość fronjy jednolitego we Francji, a 
który wróci. zapewne, jako gorliwy obroń- 
ca tego hasła. 


ROMAIN ROLLAND PRZECIWKO 
BARBUSSE'OWI. 

Pisarz francuski Barbusse 
grupę literacką „Clarte”, której jest przy- 
wódcą i którą się stara coraz więcej prze- 
poić bolszewizmem. W organie tej grupy 


Barbusse wypisuje niemożłiwe brednie, | 


wychwalając 'bolszewicką „rewolucyjną 
$geometrję społeczną”, usprawiedliwiając 
łajdactwa bolszewickie tem, że „cel uświę- 
ca środki" i że teror bolszewicki jest „dro- 
bnostką'' 

Otóż głośny pisarz . Romain Rolland 
wystąpił przeciwko Barbusse'owi i odmó- 
wil wstąpienia do grupy „Clarte”. Rolland 
rozczarowany jest bolszewizmem. „„Szefo- 
wie nowego porządku zbyt często poświę- 
cali dla błahych powodów najwyższe cno- 
ty moralne: ludzkość, wołność i najcen- 
niejszą ze wszystkich — prawdę”. Zwal- 
czając teror bolszewicki, Rolland pisze: 
„Formuła ta (t. j. Barbusse'a o „drobnost- 
ce') jest fałszywa, z gruntu fałszywa. By 
zawierała choć nieco prawdy, trzebaby by- 
ło, by natura ludzka była „białą kartą”, 
lub czarną tablicą, na której możnaby by- 
ło pisać kredą i wycierać gąbką. 

Ale organizm żyjący składa się z ma- 
terji nader wrażliwej, na której zaznacza- 
ją się najsubtelniejsze wrażenia, a gwałt 
pozostawia ślady niezatarte. 


W ANGLJI. 

Komuniści angielscy są maleńką grup- 
ką, kropelka w morzu robotniczem Anglii. 
Ale krzyczeli dotychczas jak wielkoludy o 
swej .,rewolucyjności '. będącej w odwrot- 
nym stosunku do ich siły i znaczenia. Od 
niejakiego czasu jednak organ komunistów 
przycichł i zaniechał ataków. na Partję 
Pracy. Frzywódca komunistów Malone 
(niedawny liberał, figura przypominająca 
żywo Pabala) stał się nagle gorącym zwo- 
lennikiem zjednoczenia z Partją Pracy i za- 
klina swych ludzi, by nie utrudniali dzieła 
zjednoczenia przez krytyki i ataki, Prze- 
wodniczący partji Arthur Mc. Manus, który 
przedtem zaciekle zwalczał myśl połącze- 
nia z Partją Pracy, traktując ją jako _gor- 
szą od partji burżuazyjnych, całkowicie 
poparł Malone'a. Jeszcze inni komuniści, 
do niedawna nieprzejednani wrogowie par- 
lamentaryzmu. dziś już znajdują się na li- 
ście kandydatów komunistycznych do po- 
wei Izby, 

Nagła ta zmiana pochodzi stąd, że Mo- 
skwa, me mając żadnej pociechy z garstki 
krzykaczów, których musi opłacać, zagro- 
ziła wydaleniem ich z III Międżyn., jeżeli 
w naikrótszym czasie nie dostaną się 


miąższem powagą słowa, a rozwojem, siłą, odżywa- 
niem i rozprężaniem się organizmu niepodległej 
Polski, Trzeba przypomnieć tradycję Mochnackich i 
Brzozowskich, którzy ten związek odczuwali i rozu- 
mieli jako dźwignię myśli krytycznej. „Sztuka dla 
Sztuki”. — do lamusa! 

Praguiemy jeszcze zwrócić uwagę naszych czy 
telników ma cichutkie, skromne, ale z mrówczą pra- 
cowitością działające pismo „Teafr Ludowy”, mie- 
sięcznik Związku teatrów ludowych (Warszawa, Ko- 
pernika 30). Pismo to, wychodzące już 4-ty rok, jest 
niezbędnym poradnikiem i kierownikiem dla wszy- 
stkich kół teatralnych, które tak bujnie zaczynają 
się krzewić w Polsce, W ostatnich miesiącach po- 


wstała też przy tym Związku autonomiczna „Sekcja 


teatrów robotniczych”, „Teatr Ludowy” drukuje ar- 
tykuły specjalistów, reżyserów, artystów, którzy da- 
ią rady doświadczone amatorom, próbującym po 
większej części na ślepo iść drogami nieraz już 
przebitemi. W tej wędrówce szlachetnej „Teatr Lu- 


dowy’ może im służyć jako doskonały drogowskaz, 
szy z 


(prawozdanie literackie, 


INTERESUJĄCY DEBIUT. 

Jana Powalskiego „Sielanka Wielkopolska z 
XIIL w." p. t „Nad Jeziorem” (wyd. Gebethnera i 
Wolifa) jest pierwszą, zdaje się, książką tego auto- 
ra, Sprawozdawca bierze taką książkę zazwyczaj 
dość niechętnie do ręki, „Firma” nieznana, szuflad- 
ka nienaznaczona, tablica niezapisana, 

Po przejrzeniu pierwszych kilkunastu stron tej 
powieści zastanawia przedewszystkiem stary, kroni- 
karsli, zamierzchły ięzyk. wystudjowany z pedan- 
tyczną starannością. Czy takim był język polski w 
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Partji Pracy. Wątpić jednak można, czy 
wielka ta organizacja robotnicza wpuści do 
siebie warchołów, którzy dotychczas obrzu- 
cali ją błotem, a teraz mają tworzyć „ja- 
czejkę” na usługach Moskwy. Partja Pracy 
raz już zresztą odrzuciła wniosek przyjęe 
cia komunistów 'do swej organizacji. 
BELA KUHN. 

O tym osobniku, który niezliczone nieszczęścia 
sprowadził na proletarjat węgierski, który był złym 
duchem krwawego „putschu* marcowego w Niem- 
czech, napisał pewien bezimienny komunista w 
książce p. t. „Dżuma węgierska w Moskwie”, że 
po upadku jego rządów na Węgrzech, ucickł z kra- 
ju, unosząc z sobą woreczek pełen drogich kamie- 
ni, które mu dopiero w Wiedaiu odebrali jego to- 
warzysze partyjni. 

Obecnie komunista austrjacki Bettelheim, 2a- 
leżący cawniej do zaufanych Kuhna, wydał broszu- 
rę przeciwko temuż, w której m. i. opowiada, że 
komuniści austrjaccy zwrócili się byli w liście jesz- 
cze za czasu rządów Beli Kuhna i za jego pośred- 
nictwem do Lenina z prośbą o wskazówki postępe= 


listu Leninowi, lecz sam sporządził staszowaną ed- 
powiedź, w której w imieniu Lenina wzywa koma- 
nistów austrjąckich do natychmiastowego oglosze- 
nia republiki sowieckiej. Istotnie 15-go czerwca 
1919 r, komuniści austrjaccy urządzili maleńki 
„putsch”, który spełzł' na niczem jedynie dzięki 


| rozwadze olbrzymiej większości secjalistycznie u- 


świadomionych robotników wiedeńskich. Gdyby 

nie to, proletarjat austrjacki znalazłby się dzisiaj 

w takiej samej niewoli politycznej, co węgierski, 
A Bela Kuha dotychczas piastuje w Moskwie 


| godność komisarską i po dyktatorsku dyktuje par- 


tióm zagranicznym co i jak,mają robić. 


ANARCHIŚCI WOŁAJĄ „NA POMOC" PRZE- 
CIWKO BOLSZEWIKOM. 

Sweśo czasu władze amerykańskie wydaliły z 
kraju znanych anarchistów Aleksandra Berkmana 
i Emmę Gołdmanową, którzy udali się do Rosji so- 
wieckiej. Atoli w kraju dyktatury bolszewickiej a- 
marchistów potraktowanąk jeszcze gorzej, niż u re- 
kinów kapitału amerykańskiego. Wracając przez 
Sztokkolm na zachód, wspomnieni anarchiści prze- 
słali do pisma anarchistycznegą „Libertaire" list 
p. t „Na pomoc!”, w którym wzywają rewolucje- 
mistów francuskich do obrony ofiar rządów sø- 
wieckich. W liście tym czytamy: „Więzienia w 
Rosji, na Ukrainie, Syberji pełne są mężczyza, ko- 
bet, a nawet niekiedy dzieci, którzy śmieli mieć 
odmienne poglądy, aniżeli partja komunistyczna. 
Powiadamy „mieć poglądy”, aby uwydatnić przez 
to, że w Resji dzisiejszej nie trzeba wcale wyrażać 
swego odmiennego stanowiska zapomocą słów czy 
czynów by ulec aresztowaniu. Sam fakt, że się 
„ma” pcglądy odmienne wystarczy, by zostać ofia- 
rą legalną najwyższej władzy w kraju, czrezwyczaj- 
ki, tej wszechpotężnej ochrawy bolszewickiej, nie 
znającej ani prawa ani odpowiedzialności”, 


Zblizka i zdaleka. 


BADANIA WSCHODU. 

Sejm czeskosłowacki zatwierdził sta- 
tuty dwu Instytutów naukowych: Instytu- 
tu wschodniegoi Instytutu słowiańskiego. Lu- 
dzie stojący na czele narodu czeskiego ro- 
zumieją bardzo szeroko zadania młodego i 
względnie niewielkiego państwa. Zwracają 
wciąż na siebie uwagę Świata. Zakładają 
instytut francuski w Pradze, fundują kate- 
dry języka czeskiego w Paryżu, sprowa- 
dzają profesorów francuskich, organizują 
wykłady, koncerty, przedstawienia teatral- 
ne. Korona czeska notowana jest na gieł- 
dzie w Paryżu, a muzyka Dworzaka staje 
się coraz bardziej popularna w koncertach 
symfonicznych w Londynie, w Rzymie, w 


XIII w.. tego nikt napewno nie wie, ale na podsta- 
wie badań lingwistycznych podobnym był on z pe- 
wnością. To zaleta książki, odrazu dobrze usposa- 
biająca dła autora. Nie dyletant, ale miłośnik słowa, 
tego narzędzia, które trzeba wciąż poznawać, zgłę- 
biać i przyswajać sobie, jeżeli chce się coś trwałego 
zrobić w literaturze. Ten język został tak wystudjo- 
wany przez p. Powałskiego. tak dokładnie zbadany, 
że aż miejscami psuje on wrażenie artystyczne pe- 
wną surowizną, dziwacznością, Powieść nie jest roz- 
prawą lingwistyczną, lecz pewną formą literacką, od 
której domagamy się swobody. 


Drugą zaletą powieści są piękne, niekiedy do- 
skonałe pejzaże. Czasem trafi się wspaniały wprost 
fragment o sile żywiołowej, jak ujeżdżanie koni 
przez Jarosta; scena, posiadająca także świeżość 
pierwotną — to polowanie Jarosta na Blizbora, 


W całości jednak ta powieść ma dwie kardy- 
nalne wady. Oprócz walki między klasztorem i o- 
sadnikami, oprócz śweitnie naszkicowanej postaci 
Franciszkanina, zarówno tło historyczne, jak i oso- 
by tej powieści z XIII w. są potraktowane konwen- 
cjonalnie, Ci ludzie są dzisiejsi, przebrano ich tylko 
w suknie stare, Oprócz wyżej wspomnianych scen'i 
fragmentów tło dziejowe wyszło blado, Sielanka Ja- 
rosta i Nawojki ładnie banalna i bezbarwna, a 
przytem kompozycja powieści luźna, niespójna, ga- 
wędziarska i gadatliwa. Brak nerwu życia. 

Talent niewątpliwy, przebijający się w całym 
azeregu zalet, wybitny w zakresie języka, nie poko- 
Buł trudności artystycznego budownictwa. Z chwilą 


| wania w owej chwili. Kuhn atoli nie wręczył tege - 


` 


gdy je pokona, możemy po młodym autorze spodzie- ` 


wać się poważnych i oryginalnych utworów 


gieniczną, do której należą także agrono- 
mowie ale na której czele nie stoją ob- 
szarnicy a ludzie, znający się na rzeczy. 
Profesorowie czescy coraz częściej zaglą- 
` dają do Paryża, a dzięki nim wie Francja, 


t 


| że istnieje nauka czeska. 


Teraz znowu powołali do życia dwa 
instytuty naukowe, na które pragnę zwró- 
cić szczególną uwagę czytelników. Instytu- 
r} ty te mają posiadać nietylko naukowy ale 
ii i praktyczny charakter. Mają służyć nietyl- 
kc nauce i prawdzie ale i handlowi. Każdy 
składać się będzie z dwu części: ze specja- 
listów nauki i ze specjalistów handlu ze 
8 Wschodem. Pan Masaryk, który był w cią- 
|) gu lat długich profesorem socjolośji w uni- 
| wersytecie czeskim w Pradze, pan Benesz, 

iego uczeń ulubiony był docentem tejże 

nauki. Są to ludzie, którzy wiele przemy- 

śleli, wiele widzieli, wiele mają pómysłów 
i nap społecznych, humanitarnych. 
| Uważają, że trzeba rozszerzyć pojęcia 
|. Czech, że Wschód trzeba zdobyć dla cze- 

skiej nauki ale i dla czeskich perkalików, 

dla czeskiego szkła, dla czeskiej porcela- 

ny, także pewnie dla czeskiej polityki. Pol- 
1 ska, Rumunja, Wegry, aina — ileż to 
dróg ściele się przed czeskim pielgrzymem, 
który chce ponieść czeskie słowo i czeski 
perkalik na Wschód, ku płaskowzgórzom 
Azji Mniejszej, Persji, Afganistanu, na Sy- 
berię, Ukrainę, Kaukaz i... Rosję. Tam 
wszędzie powinien spotkać się on z naszym. 
| agentem. Pragnie on tego agenta wyprze- 
l dzić. I dlatego zakłada Instytut, Rząd na 
oba instytuty przeznaczył siedm miljonów 
koron. Pan Masaryk każdemu z osobna o- 
j tiarował po cztery miliony z własnego fun- 
l duszu jubileuszowego. Zaczną się budować, 
organizować jeździć po świecie, gromadzić 
literaturę. Nie minie dwa lata a będą fun- 

jonowały. 

A nasze Instytuty badania Słowiań- 
szczyzny i Wschodu? Czy zadał sobie kto 
pracę obliczenia, ile nazwisk polskich zdo- 
bi karty historii Orjentalistyki? Mieliśmy 
filologów, znawców języków azjatyckich, 
Pisarze polscy tłomaczyłi Koran i poezję 


| 
| 
| 
| 


Poznań, 18 lutego. 
JESZCZE MOWY DWÓCH OBROŃCÓW I WYROK 
SZCZEGÓŁÓW Y. 

Pod koniec piątego dnia procesu ro- 
tników rolnych w Poznańskiem, po mo- 
wach adw. Śmiarowskiego i Duracza (które 
podane zostały w poprzedniej korespon- 
dencji)] przemawiali jeszcze dwaj obrońcy: 
adw. Dąbrowski z Warszawy i Glaser z Po- 

MOWA ADW. DĄBROWSKIEGO, 


Przeszło gedzinną mowę wygłosił adw. 


owski, w której na wstępie wykazał, 
że prokurator w swym akcie rżenia 0- 
biecał udowodnić świadkami, że podczas 


strujku posługiwali się robotnicy gwałtem, | 


przemocą i z góry nakazanemi instrukcja- 
mi. Prokuratorja nie dowiodła świadkami, 
akoby działała przemoc, bo nawet sam p- 

urno, obszarnik, jako świadek nie mógł te- 
go wykazać. Upaść więc musi paragraf III, 
t. j. wzywanie do gwałtu, a powotywanie 


się prokuratora na grożenie palcem osk. | 


Grzechowiaka nie jest przecież zorganizo- 
waniem przemocy. Drobne nawet przejawy 
gwałtu — to fikcja, ho starcy — robotnicy, 
choć okazywali wahanie, to jednak do pra- 
cy nie poszli. Oskarżeni, to nie banda spi- 
owców. ale przedstawiciele filialnych kół 
legalnego Zw. Zaw. a że p. Turno, czy inny 
obszarnik miał przykrość towarzyską, , 
rozmawiać musiał z fornalem, jako delega- 
tem. głośno rozprawiającym — to jeszcze 
nie jest czynem występnym wobec kodek- 

i su karnego. A 
A proces wykazał wręcz co innego: 
Było to zmasakrowanie ludzi podczas straj- 
ku, ry stłumiono, jak się uśmierza bunt 
murzyrów w plantacjach, Masakrowano 
lud, który w Poznańskiem utrzymał poł- 
skość, który jest kwiatem ludności w tej 
części Polski: Masowo robotników wtrąca- 
no do więzienia, ogniska domowe wywraca- 
no a za energię w tłumieniu strajku dosta- 
li pochwałę „szucmani” (żandarmi). A dla- 
© "czego się to działo? — pyta obrońca. Bo 
policja i obszarnicy nie zdawali sobie spra- 
wy z granic, gdzie kończy się prawo, 3 
śdzie rozpoczyna bezprawie. Ścigano legal- 
ny Zwiazek Zaw. Reb. Rolnych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. Wtrącano do więzień, jak 
czynili to Moskale, wypędzano robotników 
z domostw, po u miesiącach postawio- 
` ho przed sądem pod oskarżeniem, które 

- prysło... 

Adwokat D. nazywa całe oskarżenie 
fragedją omyłek. Proces wykazał, że pro- 
atorja ściga każdy odruch samodzielny 
w ruchu zw. zaw. W Polsce. .Bo taki ruch 
dla p Turns — komunizmem. A mimo 
tego „strasznego“ straiku gwarnv i pijacki 
„śarnawał ziemski w Poznaniu odbywa się 
na wielką skałę. Adwokat polemizuje da- 
lej z wywodami prokuratora, że płace z 


je 
‘es 


4. 


| 
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„ROBOTNIK“, środa, 22 lutego 1922 r. 


New Yorku. Mają potężną propagandę za- | Firdusi'ego. Służyli Turcji. Był jeden, co, 


zdaje się. w Sofji założył przed laty Insty- 
tut, podobny da planowanego przez Cze- 
chów. Gdyby tak powiązać te rozpierzchłe 
po świecie poczynania, zespolić, zorganizo- 
wać tęsknotę poznania i tęsknotę zarobku? 
I nasamprzód stworzyć wydawnictwo, któ- 
reby uczyło o wykopaliskach Azji Mniej- 
szej, o Niniwie, o kolei Bagdadzkiej, o Chi- 
nach i Japonji Chłop polski torował sobie 
drogę przez Ocean do Stanów Zjednoczo- 
nych i do Parany. Czy zyskała co na tem 
nauka polska? Co my wiemy o Ameryce 
Północnej i Południowej? To chyba, co 
przeczytaliśmy w książkach niemieckich i 
angielskich. Gdy Niemcy zaczęli kolonizo- 
wać stan brazylijski Santa Catharina — 
powstało tam labeoratorjum, na którego 
czele znalazł się znany przyrodnik [kering 
(syn słynnego prawnika) i szwagier Niet- 
zsche'go — Förster. W Niemczech powsta- 
ła olbrzymia literatura, poświęcona florze, 
taunie, socjologii Ameryki południowej. 
Ambasador angielski w Waszyngtenie pro- 
fesor Bryce, przywiózł z sobą trzytomo- 
we dzieło o „Republice Amerykańskiej", z 
którego uczyć się mogą dyplomaci całego 
świata, także i nasi. o ile umieją czytać po 
angielsku, Nie słychać jakoś nic o poczyna- 
niach naukowych dyplomacji polskiej. Nie 
słychać nic o laboratorjach polskich po 
świecie, 

Nie dajmy się wyprzedzić ' nikomu. 
Gdzie nie stać rządu na inicjatywę, tam 
niechaj rząd zastąpi człowiek prywatny. 
Tylu liczy Polska bogaczy. Podobno liczy 
w ich poczcie nawet miljarderów. I nie 
mówmy, że ci miljarderzy nie dorośli jesz- 
cze do zadań, które każemy im spełniać. 
Boć Rockfeller czy Gould czy Vanderbilt— 
to także nie byli i nie są z rodu Wawrzyń- 
ca Wspaniałeśo z Florencji. To byli szyn- 
karze, giełdziarze, spekulanci. Mieli do- 
radców i trochę rozumu, Carnegie był pro- 


| stym robotnikiem, który w dojrzałym wie- 
| ku czyłać się nauczył. Ale to było w pro- 
i 


zaicznej, zmaterjalizowanej Ameryce. Oni 
podobno wierzą tylko w dolar. Żałujmy 
icn. Nieprawda? My lepsi od; nich. 

z Henryk Bezmaski. 


Ostatni dzień procesu | 
robotników rolnych w Poznańskiem. 


(Od specjaln. sprawozdawcy „Robotnika”). 
| deputatami fornali i służby wiejskiej, gdy 


pracuje kilka członków w rodzinie są da- 

; leko lepsze, niż u urzędników po miastach, 
bo jeśli tak rozumować będziemy, to każda 
rodzina urzędnicza winna także wszystkich 
ze swego grona posłać do pracy i mieć po- 
trójne czy poczwórne pensje, Zw. Zaw. 
Rob. Rol uobvwatelnia wiejski proletarjat, 
wyrabia solidarność, poczucie przynależno- 
ści do swej klasy. A rezultatem dotychcza- 
sowej działalności jest już zbudzenie się 
robotnika rolnego. Mówca wierzy, że osta- 
tecznie prawda zatryumfuje w Polsce. 

| Mowa adw. Dąbrowskiego wywarła sil- 

ne wrażenie na sali. W końcu przemówił 

krótko adw. Glaser z Poznania po niemiec- 

| ku, prawniczymi argumentami zbijając za- 
cytowane paragrafy przez prokuratora. 

REPLIKA, 

| 

|| 

| 


Krótko odpowiadał prokurator, uważa- 

jąc, że rozporządzenie Nacz. Rady Lud. 

| jest w mocy, bo zostało prawnie i formal- 

| nie ogłoszone, a przeprowadzenie strajku 

było wymierzone przeciw rozporządzeniu. 

Obrona jeszcze raz podnosi, że rozpo- 

rządzenie wzmiankowane jest ustawą z 
nazwy, jest płodem poronionym, 

Z oskarżonych dwóch tylko kilka zdań 
wygłasza, reszta zrzeka się ostatniego gło- 
su. 

Wobec tego przewodniczący zamyka 
sesję i zapowiada ogłoszenie wyroku w so- 
botę o godz. 4-ej po południu. 

WYROK: 51 SKAZANYCH, 6 UWOLNTONYCH, 


W sobote po godz, 4-ej, wobec prze- 
pri publicznością sali, wobec wszyst- 
ich oskarżonych, których strzeże 12 żan- 
|! darmów, „przewodniczący ogłasza wyrok: 
| Sąd uznaje winnymi dopuszczania się gwał- 

tów, wvgłaszania mów podburzających i 
rczszerzania broszur (na mocy kodeksu 
karnego) następujących oskarżonych: 

Kaszak 8 miesięcy, Kiełbasiewicz 6 m., 
Tafelski 4.500 mk. grzywny lub 30 dni wię- 
| zienia, Skotarczyk 3 mies., Jaster 8 mies., 

Zieliński 3 tygodnie, Golon 3 tygod., Stefa- 
niak 1 mies., Maciejewski 5 tyg., Romej 5 
| tyś, Ruks 5 mies. i7dni, Jaskuła 3 i pół 
| miesiąca, Czerwiński 2 i pół mies., Musie- 
jak 6 mies.. Biedny 2 mies., Białek 2 mies., 
Zaleski 5 tyg.. Skowroński 3 mies,, Wargu- 
ła 3 mies, Bejmowicz 6 mies, Kokot 3 
mies, Antkowiak 4 mies, Dołatowski 8 
mies, Kozłowski 6 mies., Nowak 4 mies, 
Nawicz 4 mies., Olejniczak 4 mies., Pytel 
4 mies, Budzyński 4 mies, Lejewski 4 
mies., Krajniak 3 mies., Nowacki 3 mies., 
Kurczewski 3 mies. Biedny Piotr 4 mies., 
, Buszkiewicz Andrzej 4 mies., Łukaszyk 4 
| mies., Buszkiewicz Jan 4 tyg., Neuman 3 
| mies., Grzechowiak 3 tyg., Jażyński 4 mies., 
' Błaszczyk 3 mies., Sznejder 3 mies., Sawic- 
, ki 3 tyg., Nowak 4 tyg., Endler 4 tyg., Sob- 
' kowiak 3 tyg. Drzewiecki 7 tyś.. Redman 


a 
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€ tyg., Wojtczak 7 dni, Kaleta 7 dni, Adam- 
czak 7 dni. 

.Uwolnieni zostali: Dychowski, Szypu- 
dw Płótniak, Lutomski, Aniołek i Wiśniew- 
ski, i 

Zasądzeni ponoszą nadto koszta pro- 
cesu, wlicza się wszysikim areszt prewen- 
cyjny (t. j. dla 22 osk., którzy przesiedzieli 
po przeszło 4 miesiące), uwolnieni nie po- 
noszą kosztów procesu. 

Przeszło godzinę uzasadniał przewod- 
niczący wyrok. Tak obrona jak i prokura- 
tor zastrzegł sobie apelację do 7, dni. 

Tymczasem obrona wniosła pręśbę do 
sądu, aby tych, którzy nie odsiedzieli wię- 
zienia, aby do apelacji puszczono na wol- 
ność. Sąd po naradzie przychylił się da 


„wniosku obrony, ale 3 osk.: Kaszak i Kieł- 


basiewicz mogą być zwolnieni po złożeniu 
kaucji po 50 tys. mk., a Jaster 25 tys. mk. 

Ogółem oskarżeni skazani zostali na 
łączną ilość lat 12 i 7 dni. Osk. Wojtczak 
: Kaleta, którzy skazani zostali po 7 dni 
więzienia przesiedzieli. w więzieniu śled- 
czym po 4 miesiące. | i 

Już około godziny 7-ej wieczorem 
skazani opuszczali salę pod silną zno- 
wu eskortą żandarmów, choć w ogromnej 
większości — byli już wolni, 

Zygmunt Piotrowski. 
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Tiyadowy zazi delegatów Kas Chaty 
ieltngosii 1 Pomorza 


W sali Kasyna urzędników państwowych i w 
Centrali Kasy Chorych m. Warszawy odbył się w 
dniu t6, 17 i 18 lutego 1922 r. Zjażd przedstawicieli 
Kas Chorych Wielkopolski i Pomorza w ważnej 
sprawie uzgodnienia praktyczneżo działalności Kas 
na terenie Polski, oraz intensywniejszego ich roz- 
woju. 

Zjazd obesłany był bardzo licznie, obradom je- 
go pilnie przysłuchiwali się .reprezentanci minister- 
iów: pracy i opieki społecznej, zdrowia publicznego 
i b. dzielnicy pruskiej; w jego poważnych i eżywio- 
nych dyskusjach uczestniczyli posłowie i osoby in- 
teresujące się rozwojem tej doniosłej reformy spo- 
łecznej, jaką jest należycie zorganizowana pomoc 
lekarska i lecznicza, dostępna dla szerokich warstw 
narodu. 

Z referatu naczelnika wydziału ministerjum 
pracy i opieki społecznej p. H, Sella o „podstawo- 
wych zasadach obowiązującego u nas ubezpieczenia 
na wypadek choroby” wynika, że dla racjonalnego 
postawienia tej sprawy, nieodzownie wymagane są 
pewne warunki, bez *których sprawność i celowość 
instytucji Kas Chorych byłaby w zarodku podciętą. 

Są to: obowiązkowość ubezpieczenia, terytorjal- 
ność, przynależność do Kasy wszystkich sier pracu- 
jągych bez względu na stanowisko lub zawód, stałę 
podnoszenie poziomu lecznictwa zarówno w kierun- 
ku terapii, jak i profilaktyki, samerządność przez 
oddanie kierownictwa Kasy władzom wybranym 
przez ogół ubezpieczonych i pracobiorców. 

Po szczegółowem umotywowaniu przez referen» 
ta i szeroko przeprowadzonej dyskusji, tezy te zo- 
stały przez Zjazd jednogłośnie zeakceptowane, 

Z kolei wygłoszone zostały referaty; naczel. 
nego lekarza Kasy Chorych m. Warszawy dr. Pa- 
włowicza, który po wyczerpującym  zobrazowaniu 
lecznictwa na terenie ogólnomiejskięj naszej Kasy, 
zgłosił rezolucję, znajdującą uznanie następujących 
podstaw lecznictwa w Kasach Chorych: ambulato- 
ryjny sposób leczenia, ograniczony wolny wybór 
lekarza, tworzenie własnych aptek, laboratorjów, 
gabinetów roentgenowskich, zakładów do fizykal- 
nych sposobów leczenia i t. p.; jaknajszybszego zor- 
ganizowania związku Kas Chorych w celu zwalcza- 
nia chorób społecznych, gdyż lo przekracza zakres 
i siły poszczególnych Kas; powołanie do życia rad 
lekarskich. 

Reteraty: o organizacji powiatowej Kasy pod 
względem leczniczym i administracyjnym wygłosił 
p. K. Osiowski naczelnik wydziału Ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej, o statystyce Kas Chorych 
dr. Makowski z Warszawy; o walkach z chorobami 
wenerycznemi, tem smutnem ja groźnem powszech- 
nem dziedzictwem wojny światowej, mówił dr. Ko- 
neczny z Warszawy. 


Ze zwolennikami bezwzględnie wolnego wybo- 
ru lekarza rozprawił się dr. Zawadzki, naczelny le- 
karz Pogotowia, wykazując całą fikcję i nawet nie- 
dorzeczność tego demagogicznie wysuwanego postu- 
iatu. 

No wniosek dr, W. Boguckiego, naczelnika wy- 
działu Zdrowia Publicznego m. Warszawy, Zjazd 
uchwalił w celu racjonalnej organizacji służby 
zdrowia w Polsce, ścisłe skoordynowanie działal- 
ności Kas Chorych i samorządów oraz, że Kasy te 
winny zwrócić jaknajwiększą uwagę na organiza- 
cję medycyny zapobiegawczej i na propagandę za- 
sad hygjeny społecznej. 


Uchwaleniem wniosku dr. Pawłowicza o zwoła- 
niu ogólno - polskiego zjazdu Kas Chorych oraz o- 
biorem komitetu wykonawczego, stanowić mające- 
go łącznik pomiędzy zjazdem obecnym i następnym, 
zostały z ńczone prace zjazdu. 


Zaznaczyć należy, że w przerwach między po- 
siedzeniami uczestnicy zjazdu szczegółowo zwiedzi- 
li wspaniale urządzoną Centralę (przy ul Solec 
93) oraz oddziały posiadające urządzenia, ambu- 
latorja, gabinety lekarskie i składy apteczne, jakich 
dotąd nie posiada żadne miasto w Europie i Ame- 
ryce w swym zespole, składających się na taką Ka- 
se Chorych m. Warszawy, że stanowi chlubę na- 
2 iw kraju, co stwierdziły uznania clicjalne przed- 
stawicieli rządów: Angielskiego, Francuskiego i Sta- 
nów Zjednoczonych, którzy mieli sposobność zwie- 
dzić naszą Kasę Chorych. . 


B A 
ezrobocie. 
BIAŁYSTOK. a 

„Dziennik Białostocki” z dn. 17 b, m. donosi: À A 

„Ostatniemi czasy wskutek redukcji w 
dach przemysłowych, prywatnych jak i pań 
wych pozbawiono pracy sporo robotników, któr 
wobec zastoju w różnych gałęziach przemysłu 
potykają trudności w jej znalezieniu, Zwolnio 
przeważnie ludzi żyjących z pracy rąk i niepos 
dających żadnej nieruchomości, natomiast sporo 
zostało przy pracy takich, którzy posiadają dok 
gospodarstwa i po kilka lub kilkanaście mórg zi 
mi, którą wydzierżawiają a jednocześnie pracu 
na fabrykach odbierając pracę tym, którzy fa 
nie zwłaszcza w dzisiejszych krytycznych czasach 
tak potrzebują zajęcia i chleba dla siebie i odzi- 
ny. A bywa tak, że mąż pracuje w fabryce, 101 
zaś jego gospodaruje z parobkami na gospodarstw 
Pozgoryczenie wśród robotników bezrolnych je 
tego powodu coraz większe”. 


CZĘSTOCHOWA. 
(Korespondencja własna). 


W sobotę dn. 18 lutego r. b. Rada Klasos 
Zw. Zaw. w Częstochowie zwołała w fabryce M ft 
wiec w sprawie bezrobocia, na którym przemawi 
tow, tow. Strzelecki, Kazimierczak, Tłuchowski iii 
ni. Po przemówieniach, przyjęto jednogłośnie r 
lucje, żądające: pracy dla bezrobotnych, ró 
miernego skrócenia czasu pracy robotnikom, m 
cym zajęcie, uruchomienia przemysłu na 6 dni 3 
tygodniu i wydatnych zapomóg dla bezrobotn 
Rezolucja występuje następnie przeciw zamach 
na 8 - godz. dzień pracy i represjom, stosowa: 
wobec działaczy w ruchu zawodowym. Na 
wybrano delegację z 12 osób i jednogłośnie po 
zowiono pójść manifestacyjnie pod Starostwo. 
chód ruszył z Czerwonym Sztandarem Rady KL ; 
Zaw. i zatrzymał się pod Starostwem, gdzie tow. 
Kazimierczak złożył w imieniu delegacji żąda: 
uchwalone na wiecu, następnie delegacja p 
ła szereg faktow bezprawia, uprawianego p 
poszczególnych fabrykantów w stosunku do z 
bilizowanych żołnierzy, zwracających się o 
Stwierdzono również, iż fabrykanci urządzają 
kauty, gdy np. robotnicy protestują przeciwko 
daniu aby pracowali za 300 mk. dziennie i t. 
w końcu stwierdzono, iż miejscowe władze w 
iak najenergiczniej współdziałać w akcji, zwale 
jącej kryzys i bezrobocie, oraz zwrócić uwagę 
postępowanie poszczególnych fabrykantów, | 
często uciekają się do pomocy policji wobec żi 
jących pracy. : 

P. Starosta oświadczył, iż przyjmuje przed 


stje prześle swym władzom z odnośną uwagą, : 
naprawdę tej strasznej nędzy zapobiedz. P y1 
czenie swoje starosta potwierdził z balkonu we 
zebranego tłumu, obiecując, iż da delegacji od 
wiedź, 5 
Podczas konferencji w starostwie delegacji, ma- 
nifestanci śpiewali pieśni rewolucyjne, p 
okrzyki: „żądamy chleba i pracy”, 
Pochód wrócił z powrotem w Aleje i zat: v 
się przed biurem inspektora pracy, lecz wobec y. 
nej godziny już nikogo tam nie zastano. Po - 
zatrzymał się następnie przed cukiernią Cristal, ab 
wysłuchać sprawozdania tow. Kazimierczaka z 
ferencji w starostwie. Lan 
Trzeba zaznaczyć, iż miejscowa kołtunerja, 
gladając z cukierni i restauracji, ironicznie 
tywała: co to za procesja? — Odpowiedź zgło 
łych brzmiała — „idziemy po pracę i chleb”, 
Robotnik. 
W ZAGŁĘBIU OSTRAWSKO - KARWIŃSKIE 
290 trar.wajarzy na bruku. — Kryzys w przen 
żelaznym. 


„Tyśgodnik” Frysztacki z dn. 18 b. m. donosi: 
„Bezrobocie w naszem zagłębiu zatacza cor 
szersze kręgi. Do 13000 bezrobotnych doszło prz 
dwoma tygodniami jeszcze kilkuset m ó 
którzy pracują tylko dwa tygodnie w miesiącu. 
Obecnie znowu 200 robotników tramwajowy 
ze śląskich kolei krajowych zostaje wyrzuconych : 
bruk — a to z powodu zatrzymania ruchu tramwa- 
jewego, bowiem tramwaje śląskie przestały w nie- 
dzielę wieczorem kursować z powodu zepsucia się 
turbiny w głównej centrali na szybie „Jana”. Obec- 
nie opowiadają, żę naprawienie tego potrwa aż ki 
ka tygodni — właśnie dyrekcja nosi się z n 
aby na czas trwania reperacji udzielić 
swoim pracownikom nie stałym  (prowiza cz- 
nym). Pracowników takich jest około 200. Sta k 
li zaś pracownicy pełnić będą. służbę na linji A 
Ostrawa - Gruszów, lub też na innych tramwajai 
Urlopowanie 200 robotników na czas nieogra- 
niczony, jest nową klęską dla tych robotników i 
rodzin. 
Nie lepiej dzieje się i w przemyśle żelaznym. 
Oto huty frysztackie przystępują do dalszej reduk- w 
cji ilości robotników, wszelkie bowiem zamówienia 
zostały wstrzymane. Wysoki kurs korony, droży= — 
zna węgla, wysokie ceny surowców — wszystko to 
są czynniki, które wywołują kryzys w m 
weglowym; tak, że wszelki wywóz jest uniemo: 
wiony, To też huty frysztackie noszą się z zamia- 
rem wydalenia w tych dniach dwóch trzecich czę- 
ści robotników. A i ta pozostająca jedna trzecia 
nie będzie miała nadmiaru pracy... Znowu pójdzie 
na bruk kilkuset robotników — a znikąd pomocy 
niema! { | 
Klasa robotnicza przygląda się bezsilnie tym — 
poczynaniom kapitalistów — prawica t, zw. socjal. 
nej demokracji czeskiej uważa, że wszystko jest 
porządku. Parlamentu nie zwołują — podatku wę- 4 
glowego ani nie obniżają, ani nie znoszą! Do ad 
właściwie zdążamy? Dlaczego górnicy nie dopro- 
wadzili walki swej do końca, aby nareszcie kryzys ; 
węglowy i przemysłowy się skończył”, ET, 


o 


s. Sesja czwarta, — 


W szybkim tempie uchwalono ustawę | 

© obowiązku dostarczania przez ludność 
7 pociągowej podczas wojny. Przerwano 
przemówieniu gen. Sosnkowskiego roz- 


y 


ejmu na 25 czerwca. 
"W imieniu wnioskodawców zabrał głos 
pierwszy p. Poniatowski, który mówił o 
aku zaufania do Sejmu obecnego, o pil- 
konieczności nowych wyborów, po któ- 
miowca spodziewa się, że dadzą na- 
szcie Sejm, zdolny do wyłonienia Rządu 
amertarnego i t. p. Następnie p. Głą- 
ński imieniem enludeków również doma- 


in mógł być z góry ściśle określony. Szu- 
ąc argumentów wpadł na tak potworny, 
ustach starego parlamentarzysty jak p. 

Gł biński, niezmiernie kompromitujący, że 
chodzi nie a to. aby Sejm budżet 'dokład- 


istnienia wy- 
č Ladne pojmowanie zadań i 
wiazków Sejmu. Słabe było stanowi- 
wodza endelków, jeżeli uciec się musiał 
do zalecenia środka, który niweczy pra- 
p Sejmu do uchwalania i kontroli wydat- 
państwowych i daje możność Rządo- 
z góry pewnemu zaniechania publicznej 
troli i dyskusji nad budżetem, ułożenia 
sobie projektu budżetu, jak się Rządowi 
znie podoba. 
_" P. Chądzyński, którego stronnictwo 
iz bardziej traci swe dawne wpływy 
a Pomorzu na rzecz Ch. D.a przez moż- 
e szybkie wybory chciałoby jeszcze ú- 
tować co się da, powtórzył mniej więcej 
samo, co jego przedmówcy. Jako obřoń- 
nieprzelkraczalnego terminu 25 czerwca 
stąpił jeszcze p. Stapiński, który wraz z 
Wyzwoleniem”* już choćby dlatego jest 
rącym zwolennikiem tego terminu, że 
jastogcy są jeśo przeciwnikami. P. Sta- 
i, który umie wyzyskiwać dla swych 
w przedwyborczych trybunę sejmową, 
e nieraz przemawia dzielnie i trafnie, po- 
wolił sobie na zwroty niedopuszczalne, 
wiadczenie jego, że niewiadomo, czy 
Państwo. polskie dotrwa do nowego Sejmu, 
żeli wybory nie odbędą się w czerwcu — 
zekrącza w  demagogicznej bezceremo- 
jalności wszelką miarę, 
BŁ, Stanowisko P. P. S. uzasadniał tow. 
'Liberman. P. P. S, stoi na stanowisku, że 
bory powinny odbyć się jaknajrychlej, 
nie można z góry narzucać terminu, co 
o którego nie można mieć pewności, że 
„ędzie dotrzymany. Termin wyborów uza- 
sżniony jest ściśle od uchwalenia ordyna- 
_ cji wyborczej i ustaw gwarantujących swo- 
- bode wyborów. Z chwilą kiedy ustawy te 
wejdą w życie, należy rozpisać wybory, 
tórych termin może już być ściśle ozna- 
czony. Wniosek złożony przez tow. Liber- 
mana, określa właśnie to stanowisko i daje 
1ożność wyznaczenia wyborów po uchwa- 
niu ordynacji jaknajwcześniej, nawet 
rzed 25 czerwca; jednocześnie daje rękoj- 
ię, że data nowych wyborów nie będzie 
fikcja. 
= Pp. Rataj i Skulski, którzy również 
stąpili przeciwko oznaczeniu terminu 
5 czerwca, nie postawili jednak sprawy 
| Pó jasnej i pewnej podstawie, jak P, 
= P., S. Wnioski p. Rataja są niewyrażne, za- 
wierają przytem wskazania takie, jak zmia- 
na regulaminu sejmowego, dla przyśpie- 
sein biegu obrad. co ze stanowiska demo- 
_  kratvcznego jest zupełnie niedopuszczalne, 
krępuje swobodę obrad i jest szczególnie 
iebezpieczne dla mniejszych stronnictw. 
embardziej że władza dyskrecjonalna p. 
Trąmpczyńskiego stałaby się jeszcze więk- ` 
sza, a co to znaczy, wie chyba dobrze stron- 
- nictwo p. Rataja. Co się zaś tyczy wniosku 
| p. Skulskięgo, to był on poniekąd sprzecz- 
pe w. z wnioskiem P. P. $., faktycznie usta- 
lając z góry termin, który i tak trzeba bę- 
dzie jeszcze raz określić o 


W głosowaniu wnioski z datą 25 czerw: 
ca upadły. Przeszedł wniosek tow. Liber- 
mana. Przeszły również wnioski pp. Rata- 

5h i Skulskicso. Przeciwko tym wnioskom 
_ głosował Z. P. P. S$, ponieważ wnioski p. 
A "Rataja sa po części sprzeczne z wnioskiem 
tow. Libermana, poczęści zaś wręcz nie do 
przyjęcia, jak np. propozycja zmiany regu- 
_ laminu, a wniosek p. ‘Skulskiego mija się, 
ý maczajac termin 1 października z inten- 
sią klubu socjalistycznego, który dążąc do 
aknajwcześniejszych wyborów chce usta- 

Mé ścisłą datę dopiero po uchwaleniu ordy- 
"nacji wyborczej. Natomiast za wnioskami 
demi głosowali ci posłowie, którzy popiera- 

_ M termin 25 czerwca, i ani się spostrzegli, 

„ak wpadli we własne sidła, bo z jednej 
>ełrony tttrudnili rozpisanie w szybkim tem- 

_. pie wyborów po uchwaleniu ordynacji, w 


ez 


się terminu 25 czerwca, ale nie spra- 
wrażenia, że szczerze wierzy, by ter- 


„ROBOTNIK”, środa, 22 lutego 1922 r. 


Obrady sejmowe. 


Posiedzenie 287. 


psuli przez dodanie wniosków p. Rataja, a 
z drugiej strony — odrazu przeskoczyłi na 
tek zwalczane przez siebie stanowisko pia- 
stowców co do terminu. 

Szczególnie zabawną w tym skoku ro- 
lę odegrało .,Wyzwolenie” i N. P. R.! 


Początek o godz. 4 m. 35, 
MANIFESTACJE NA CZEŚĆ WILNA. 


Przed porządkiem dziennym Marszałek prze- 
mówił w następujące słowa: 

„Szanowni Posłowie, (Posłowie wsłają). Z 
Wilna nadchodzi radosna wiadomość, że Sejm Wi- 
leński na wczorajszem uroczystem posiedzeniu jed- 
nogłośnie uznał ziemię Wileńską bez warunków i 
zastrzeżeń za nierozdzielną część Rzeczypospolitej 
Peiskie: i przyznał tejże Rzeczypospolitej pełne i 
wyłączne prawo zwierzchności państwowej nad 
Ziemią Wileńską. (Rzęsiste okląski w całej Izbie). 

Żywimy nadzieję, że niezadługo przy formal- 
nem załatwieniu wcielenia Wileńszczyzny ujrzymy í 
przedstawicielstwo Wileńszczyzny w tym gmachu 
i że będziemy wiedy mieli sposobność osobiście 
wyrazić Braciom naszym uczucia, jakie dla nich w 
sercu nosimy. 

Już dziś jednak winniśmy órzyć w wła- 
snem imieniu wobec bratniej Wileńszczyzny nie- 
śmiertelne słowa przodków naszych, wyrażone w 
akcie unji w Horodle: 

„Przyrzekamy uroczyście słowem czci i przy- 
sięgą nie opuszczać ich w żadnej przeciwności lub 
w niebezpieczeństwie, lecz pomagać w każdej ©- 
koliczności radą i czynem, wspierać przeciw wszel- 
kiemu wiofiemu wobec nich przedsięwzięciu". 
(Huczne oklaski i brawa). 


ŚWIADCZENIA WOJSKOWE, 


Przystąpiono do porządku dziennego. W pierw- 
szem czytaniu odesłano do komisji 4 ustawy; po- 
czem obradowane nad ustawą o obowiązku edsię- 
powania zwierząt pociągowych i wozów na rzecz 
państwa. j 

Przemawiają sprawozdawcy: ks. Statkiewicz, 
pe. Matakiewicz. Czetwestyński oraz min. Sosn- 
©wski, poczem przyjęto poprawkę p. Czetwertyń 
skiego w sprawie wyłączenia wozów prze- 
glądu, jaketeż poprawkę Matakiewicza w spra- 
wie protokółowania opinji wójtów. Inne poprawki 
edrzucono i ustawę przyjęto w drugiem czytaniu, 
W trzeciem czytaniu przyjęto jeszcze poprawkę. p. 
Kurczaka, ażeby od świadczenia na rzecz wojsko- 
wości były wolne, zwierzęta pociągowe niżej 4 lat, 
a nie, jak było w projekcie niżej 3 lat. Z tą zmia- 
ną przyjęto ustawę w trzeciem czytaniu, 


PRAGMATYKA OFICERSKA. 


Przystąpiono do ustawy o prawach i obowiąz- 
kach oficerów. 

P. Anusz: Niniejsza ustawa jest pragmatyką. 
Ma ona za zadanie postawić korpus oficerski w 
warunkach, sprzyjających wypełnieniu zadań. 
czasie pokoju oficer powołany jest, do kształcenia 
żołnierzy. Poza tem oficer powołany jest do opra- 
sowywania planów i metod walki, a w czasie woj- 
ny də dowództwa, pa być wykształcony la- 
chowo. Armja polska nie dorównywając swym są- 
siadom ilościowo, musi przewyższać ich armię $e- 
kościowo. Ustawa niniejsza ma na celu wytworze- 
nie takiego typu oficera, któremu naród będzie 
mógł z zaułaniem powierzyć niepodległość, 

P. Skarbek wyraza pogląd, iż należałoby raczej 
najpierw zorganizować wojsko, a później dopiero 
przedkładać pragmatykę wojskową, a nie naodwrót. 
Niesiety dotąd organizacja, armji dokonywała się 
jedynie w drodze dekretów i rozkazów przy wy- 
raźnem unikaniu współpracy sejmu. władzy 
w wojsku dochodził nie ten, kto miał najlepsze 
kwalifikacje, ale ten, kto potrafił znaleźć poparcie 
i protekcję. Ustawa z 2 sierpnia 1919 r. o weryli- 
kacji zawiodła pokładane w niej nadzieje, różnice 
się nie zatarły, ale pogłębiły, niezadowolenie wzra- 
wiało. Na czele weryiikacji stanął człowiek, który 
zabagnił stosunki, Np. z dwóch braci, starszy za- 
wódowy oficer armji zaborczej przy awansie zo- 
staje porucznikiem, a młodszy legjonista bez wy- 
kształcenia wojskowego — podpułkownikiem. Pe- 
wien $ererał ma następtjące kwalifikacje: na kur- 
sie informatorskim okazywał małe xainteresowaniż, 
nie nadaje się na dowódcę, ma lat 31 i t. p. Wogóle 
urmja nasza jest za mioda, 

W Min. Spraw Wojsk. wszystko dzieje się nA 
podstawie dekretów „tymczasowo”, nie na drodze 
ustawowej. Muszę wspomnieć o oddziałach dru- 
gich informacji, które zajmowały się nie tem czem 
powinny, zwłaszcza sprawami politycznemi delikat- 
nej natury, np. prowadziły petluradę. Pomijam 
lotnictwo, sprawę zaopatrzenia w amunicję, gdzie 
również nie panują dobre stosunki, pomówię jesz- 
cze o departamencie sprawiedliwości, w którym 
również pamije chao, przetrzymywanie w więzie- 
niu śledczem. i 

Zgłaszając różne vota mniejszości, mówca ©- 
świadcza, że jego stronnictwo będzie jednak gło- 
sowało za ustawą. 

P. Min. Spraw Wojsk. Sosnkowski stwierdza, 
że co się tyczy oddziałów drugich, to dziś te od- 
działy jako instancje polityczne już nie istnieją, są 
tylko oddziałami wywiadówczemi, Co do spraw 
personalnych to legendy o. forytowaniu byłych le- 

jonistów nie są poparte materjałem faktycznym, 

naa weryfikacyjne, które nam Sejm uchwalił 
pry w tym kierunku, aby forytować element ochot- 
niczy, prócz tego uchwalono zasadę, że wyższe wy- 
kształcenie ma być specjalnie premjowane, Dowód- 
ców armji ezyli t. zw, inspektorów jest 6, wśród 
nich tylo 1 b. oficer legjonowy. Otóż, dalej z 10 
dowódców korpusów niewa ani jednego legionisty, 
(Głos z lewicy: Ta żle). Z 30 dowódców dywizji 
iegionistów iest 10, z '30 szefów sziabów dywizyj- 
nych 10 , z dowódców brygad piechoty na 30 jest 
legjonirtów 9, z 30 dowódców pułków piechoty 32, 
w 10 dowódców brygad jazdy jeden, z 30 dowód- 
zów pułków kawalerii legionistów 3, z 30 dowód- 
„ców pwików artylezji bytych iegjonistów. jest- 2. 
To znaczy, że w piechocie jest 30 proc, w jeździe 
10 prac, a wiaftylewii 7 proc. byłych legjonistów. 
W Min, Spraw Wojsk, z 305 stanowisk kierowni- 
zzych,.95 obsadzonych jest przez oficerów łegjono- 
c 


je 


Dla zapełajania korpusu otizerskiego żywioła- 
mi wartościowemi Państwu Volskiemu pozostaje je- 
dymie metoda: zabezpieczenia należytego bytu ma- 
terjalnego oficerom. Ustawę o zaopatrzeniu ofice- 
rów wygotowało Minteterjum już przed pół rokiem, 
Bieżący tydzień ma być poświęcony przezemnie i 
przez p. Ministra, Skarbu zakończeniu tej. donio- 
słej sprawy. (P. Rosset: Tylko nie ustępuj pan je-” 
mu, Wesołość). Mówca ilustruje wiedostateczność 
wynagrodzenia oficerów, którzy otrzymują plage, 
mniejszą niż określone minimum, Ta nędza jest ` 
główną przyczyną tego, że najbardziej wartościowe 
elementy uciekaja z wojska. Jeżeli chodzi o de- 
kret o najwyższych władzach wajskowych to osta- 


 myś! wniosku socjalistycznego, który ze- | ieczne uregulowanie tej sprawy nie jest zadaniem 
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wojskowości, lecz samego Sejmu. Prace nad tą u- 
stawą są w pełnym toku, W najbliższym czasie 
przedłożona będzie ustawa o pokojwych etatach 
armji, która będzie podstawą całego budżetowania 
wojska. 

Na tem dalsze obrady nad tą 'ustawą odro- 
z200. 

O WYBORY DO NOWEGO SEJMU, 


Przystąpiono do wniosków nagłych w sprawie 
określenia terminów wyborów do nowego Sejmu, 
Marszałek * zaproponował ograniczenie czasu prze- 
mówień do 10 minut. - 

Pes. Poniafowski (P. $. L. Wyzwolenie). Ar- 
$ument za utrzymaniem obecnego Sejmu, potrze- 
ba uchwalenia Konstytucji — upadł. Sejm obecny 
przestał się cieszyć zaufaniem społeczeństwa. Za 
rozwiązaniem Sejmu oprócz opinji publicznej prze- 
mawiają i względy Państwowe. Układ sił w na- 
szym Seimie nie może doprowadzić do rządu par- 
lamentarnego, opartego na łączności ideowej. Mów- 
ca wzywa do przynaglenia prac Sejmu i proponuje 
Saski e termin nowych wyborów na 25 czerwca 
% 


, Pos. Głaąbiński (Z. L. N.). Przedstawiając w 
imieniu Zw. Lud Nər, ten sam termin opiera się 
na wzślędach prawno - państwowych Każda kon- 
stytuanta po uchwaleniu konstytucji rozwiązuje się. 
Młode Państwo ciągle będzie iniało ważne sprawy, 
ale nasz Sejm nie powinien mieć pretensji, że on 
tylko potrafi je załatwić, Należy uchwalić ordy- 
nację wyborczą i ustawe o języku państwowym, 
Co się tyczy budżetu, który min. Skarbu obiecuj 
przedłożyć w marcu, to nie będziemy mogli 
omawiać go zbyt szczegółowo, ale w każdym razie 
możemy zniewolić Rząd do trzymania się tych ram 
budżetowych, ktore sam wytknął. 

Pos. Chądzyński (N. P. R.) powtarza argu- 
menty przedmówców, Uważa termin 25 czerwca 


za zupełnie możliwy, a aa konieczne do uchwale-. 


nia ustawy: e ordynacji wyborczej--regulamin dla 
zgromadzenia narodowego i budżet, Uchwalenie 
innych ustaw uważa za niemożliwe. 


P. Rataj (P.S L. Piast), Termin wyborów 
rozpatruje się pod kątent widzenia wiecowym, czy 
kto boi się wyborów. Termin 25 czerwca wydaje 
nam się zupełnie nierealnym.  Niewiadomo, czy 
vrdymacja wyborcza na czas wyjdzie z komisji i z 
plenum Sejmu Nastepnie Sejm ten musi uchwalić 
daninę wyrównawczą i podatek od  zbogacenia 
się, Jest także budżet, nad którym prof. Głabiń- 
ski dość delikatnie przejechał się, chwaliliśmy 
b0 miliardów daniny, a teraz mamy się uchylić od 
budżetu i nie dbać o to, jak te pieniądze będą uży- 
ve. Musimy jeszcze uchwalić ustawę językową i 
ustawę o służbie wojskowej. Jestetakże ustawa o 
stanie wyjątkowym (71). Będziemy dążyć do tego, 
aby termin 25 czerwca mógł być terminem wybo- 
rów (P. Smoła: Tego roku?), aie wobec wątpliwo- 
ści, czy będzie go można dotrzymać będriemy gło- 


. sowali przeciw ustalaniu tego terminu, natomiast 


przedstawiliśmy wniosek taki: 

1) Po załatwieniu ustaw, warunkujących rozpi- 
sanie wyborów oraz ustaw, nieodzownych do funk- 
cjonowania państwa, Sejm zakończy natychmiast 
swe prsce celem umożliwienia jak najszybszego 
przeprowadzenia wyborów do nowego Sejmu, jed- 
nakże zakończenie prac Sejmi nie może nastąpić 
później jak przed ferjami letniemi 1922 r. | 

2) Sejm poleca komisji reguluminowej przedło- 
żenie w ciągu tygodnia projektu zmiany regulaminu 
obrad celem zwiększenia szybkości i wydajności 
prac, tak w komisji, jak w plenum, 

3) Sejm wzywa Rząd, aby poczynił wszelkie w 
jego zakresie działania leżące przygotowania, ce- 
iem szybkiego uruchomienia aparatu wyborczego, 
z chwilą ogłoszenia wyborów. (P. Pietrzyk: Nicch 
żyje Sejm dożywotni). 

P. Skulski (N. Z. L.), Stosując ścisłą kalkula- 
cję, uważamy, że jeżeli wybory mają być rozpisane 
25 czerwca, to Sejm musi skończyć swe HAS 8 lub 
0 kwietnia, do tego czasu niesdzownych ustaw u- 
chwalić niepodobna. Dlatego zgłaszamy wniosek, 
który w dwóch punktach w zasadzie zgadza się z 
wnioskami P. $. r i bedzie mógł być z niemi uzgo- 
dniąny. Prócz teg» chodzi nam o ustalenie przy- 
najmniei do pewnego stopnia terminu wyborów 
dlatego proponujemy jeszcze wniosek: Sejm wzywa 
Rząd lo przygotowania nowych wyborów do ciał 
ustawodawczych, przyczem wybory winny się od- 
być nie później jak 1 października 1922 r. 

P. Maciejewicz (Zj. Mieszcz.) twierdzi, że są 
pewne sprawy drażliwe których ustawowo zała= 
"wienia nie powinniśmy powierzać przyszłemu Sej- 
mowi. Gdy Sejm sam postawi sobie termin x nie 
"dotrzyma go, skon:promituje się przed społeczeń- 
«iwem. Nie należy tedy stawiać sobie terminu, ale 
trzeba intensywniej pracować. 

Pos. Sobolewski (N. Ch. Str. 4.) oświadcza, że 
klub jego głosować będzie za terminem 25 czerwca, 
a-gdyby ten wniosek nie uzysłtił wiekszości, to za 
każdym innym konkretnym terminem. 

Pos. Stapiński, Opinia publiszna żąda zakoń- 
czenia cbrad Sejmu, który nie uchwalił ani jedne- 
go budżetu, wydał na siebie wyrok śmierci. Im wię- 
cej ustaw Seim uchwalił, tem większy chaos w 
kraju, większość ish nie nadaje się dc wykonania. 
Cały rezultat prac świadszy przeciw temu Sejmowi. 
Prawda jest ponura, w kruiu szerzy się anarchja, 
łapowniciwo, korupcja. W biały dzień na jednym 
ty objekciz pozwala się rabówać pólłorą mil- 
jarda ze Skarbu. Dłużej jak do czerwca mie do- 
trzymamy, ale w czerwcu możemy jeszcze wybory 
przeprowadzić. A Se 

Pos Thon. Społeczeństwo nie wierzy w szcze: 
rość intencji rozwiązania Sejmu, ani w możność 
rożwiązania przed załatwieniem wielu spraw. Nie 
może się rozwiązać Sejm Ustawodawczy dopóki nie 
uprzątnie rumowiska pozostałego po caracie í nie 
da równouprawnienia a-ga peA narodowym. 

P. Federowicz (K: P, K.) oświadcza się w i- 
mieniu swego klubu za terminem przed ferjami let- 
niemi, ale termin 25 czerwca uważa za nierealny. 

P. Matakiewicz oświadcza samo. 

Następnie Izba w imienaem głosowaniu 118 gle- 
sami przeciw 96 odrzuciła trzy wnioski vA Ha.) 3 
P. R. i Wyzwolenia i lewicy P. S. L, co do terminu 
2 rwca. S 
3 cza wnioskiem tow. Liebermana oświadczyło 


się 104 głosów przeciw 73. 

7 Noc żpoie przyjęto dwa wnioski P, S. L. posta- 
wione przez p. Rataja. Dalej uchwalono wniosek 
p. Skulskiego, że, wybory mają się odbyć nie póź- 
niej jak 1 października 1922 r. i trzeci wniosek p: 
Rataja. A y 

Wśród wniosków nagłych odesłanych do ko- 
misji był wniosek Z N. w sprawie utworze- 
nia województwa wileńskiego. ; 

Odbyła się jeszcze dyskusja w sprawie umiesz- 
czenia na porzadku dzienaym przyszłego posiedze- 
mia projektu ustawy o usunięciu ograniczeń Żydów. 
F. Ks. Lutosławski żąda zdjęcia tej ustawy z po- 
rządku dziennego aż do czasu gdy na porządku 
dziennym pojawi się ustawa o usunięciu ograniczeń 
dla Kościoła katolickiego. P. Thon «sprzeciwia się 
temu. „Jeżeli istnieją jakieś. formalne ograniczenia 
Kościbła to tylko na papierze i w praktyce nie są 
wykonywane, natomiast ograniczenia Żydów są w 

chej mierze wykonywane. Gdyby lzba uchwa- 
iła wniosek formalny ks. Lutosławskiego, pokaza- 
laby, że idzie za jego sentymentem i intencjami. 

Izba uchwala wniosek ks, Lutosławskiego. (P. 
Thon: Skanda!). x 

Nastepne posiedzenie w piążek o 4 po pob 
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Kronika sejmowa. 


Plenarne posiedzenie Z. P. P. S. odbę- 
dzie się w czwartek, o godz. 2 po poł. 
3% 
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DE 

Z powodu choroby min spraw zagr. p. Skir- 
munta dzisiejsze posiedzenie komisji zagranicznej 
odłożono. 


ORDYNACJA WYBORCZA. 

Komisja kónstytucyjna przyjęła w drugiem czy- 
taniu następujące rozdziały ustawy ©- -ordynacji 
wyborczej: rozdział V, o komisjach wyborczych, 
rozdz. VI o publicznem ogłoszeniu wyborów w śmie 
rach oraz część rozdz, VII o spisach wyborczych. 


PODATEK OD ZBOGACENIA SIĘ. 


W dalszym ciągu obrad nad ustawą od zbo- 
śacenia się komisja skarbowo - budżetowa przyję-, 
ła wnioski posłów Wojdalińskiego i ks. Kaczyńskie- 
go o podwyższeniu stawki podatkowej od spłaco- 
nych wierzytelności hipotecznych w następujących 
rozmiarach: 

1) Podwyższa się stawkę o 40 proc, od spłat, 

które nastąpiły w 1918 r. 2) 2 80 proc. — w 1919 r. 
3) o 140 proc. — w 1920 r., 4) o 200 proc. — 250 
proc., jeżeli spłaty uskuteczniono w pierwszym lub 
drugim półroczu 1321 i 1922 r. 
._ Następnie przyjęta wniosek pos. „Kowalczuka 
według którego podwyższa się podatek 1) o 25 pr., 
ieżeli spłata wynosiła 75,000 mk., 2) o 50 proc. — 
dla 225000 mk., 3) o 100 proc. — dla 300,000 mk. 
W ten sposób załatwiono art. 3 ustawy o podatka, 
vd zbogacenia się. 


GMACHY RZĄDOWE DLA SZKOLNICTWA. 


Komisja skarbowo - budżetowa  obradowała 
wczoraj nad sprawą oddania gmachów rządowych 
na użytek szkolnictwa. Po wysłuchaniu referatu 
pos. Wożźnickiego powzięto następującą uchwałę: 

1) Sejm wzywa Rząd, aby będące własnością 
Rządu gmachy przekazywane były przez Rząd w 
miarę możności na użytek szkolnictwa, 

2) Sejm wzywa Rząd do ścisłego wykonania 
uchwały sejmowej z dn. 2 sierpnia 1919 r., zwał- 
niającej od rekwizycji na rzecz wojska budynki» 
szkolne, m 

3) Sejm wzywa Min. Spr. Wojsk. do przekaza- 
nia gmachu przy ul, Krak. Przedmieście 36 w War- 
szawie min. wyznań rel. i ośw. publicznego w celu 
urządzenia w tym gmachu państwcwego semina- 
rjum nauczycielskiego im Konarskiego. Gmach 
winien być oddany najpóźniej do dn. 1 lipca 1922 r, 


"W KOMISJI WOJSKOWEJ. © ~ 


Komisja wojskowa wysłuchała wczoraj odpo- 
wiedzi gen. Pika na interpelację w sprawie pot. 
Kormana. Komisja uchwaliła rezolucję wzywającą 
M. Spr. Wojsk. do jaknajszybszego zakończenia 
tej sprawy i złożenia komisji odpowiedniego spra- 
wozdanixa. SJS i Aao 

Następnie przyjęto dwie ustawy: 1) o ustano- 
wieniu odznak honorowych dla oficerów i szerego- 
wych W., P, za rany i kontuzje oraz 2) o ustanowie» 
niu odznak honorowych dla oficerów i szeregowych 
za czas pobytu ma froncie. = 


Kronika pol tyczna. 


W prezydjum Rady Ministrów odbyła 
się konferencja w sprawie drożyzny. 
czestniczyli w niej zedstawiciele mini- 
sterjów: spraw wewn., przemysłu i handlu, 
skarbu, kolei, oraz gł. urzędu walki z lich= 
wą. Zainteresowane ministerja mają na 
czwartkowe posiedzenie Rady Ministrów 
przedlożyć wnioski, odpowiadające wyni- 
kom narad. 


v 


DEJ 

Wczoraj bawiła w Sejmie estońska de- 
legacja ekonomiczna w osobach dyr: dep: 
handlu zagr. p. Maxa Hurta, dyr. dep. 
przem. i handlu, p. Al. Lukka, oraz prze- 
mysłowca p. O: Weuha. Członkowie dele- 
gacji konferowali z prezesami klubów sej- 
nowych. 

Delegacja przebywa już w Polsce od 
kilku dni i zwiedziła Łódź, Bielsk, Zagłębie 
Naftowe. 4 

zh 7 

Do Polski przyjeżdża wycieczka mło- 
dzieży akademickiej jugosłowiańskiej, któ- 
ra chce zapoznać się z możliwością studjo- 
wania na uniwersytetach polskich. 


M sd 
28 b. m. rozpoczynają się obrady rze- 
czoznawców Małej Ententy w  Białośro- 
dzie, na które zaproszeno również Polskę, 
Rząd polski reprezentować będą: poseł 
polski w Jugosławii, p. Okęcki, oraz dyr. 
dep. ekonomicznego M. S. Z., p. Olszewicz. 
*a Gb ox 
Wczoraj o godz. 12 m. 30 Naczelnik Państwa 
przyjał nowomianowanego Ministra pełnomocnego 
i posła nadzwyczajnego Estonji p. Aleksandra 
Heflat'x na uroczystej audjencji, na której poseł 
przy zachowaniu zwykłego , ceremonjału, wręczył 
Naczelnikowi Państwa listy uwierzytelniające. 
* 


Naczelnik Państwa w. porozumieniu z Senatem 
w. m, Odańska udzielił exeguatur p. Paolo Bebtaun- 
zi, konsulowi włoskiemu-w Gdańsku. } t 
; aeS : 
Naczelnik Państwa udzielił exequatrir p. Dési- 
ré Spitaels, konsulowi  belgijskiemu we Lwowie 
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kompletna zmiana zespołu artysty- 
cznego. Na czele nowości i 
sensacyjna, dzika tresura oraz 10 innych wielkich 
atrakcii. j w 
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„KOBOTNIK”, środa, 22:lutego 1922 r. 


Przed konferencją w Genui. 


LLOYD GEORGE O TERMINIE KONFE- 
RENCJI. '- 
Londyn, 21 lutego. (PAT). (Tel. 
Comp.). Lloyd George w odpowiedzi na za- 
pytanie w Izbie Gmin oświadczył, że do- 
tychczas nie zmieniono daty otwarcia kon- 
ferencji genueńskiej. Zmiana ta zależy je- 
dnak od utworzenia się n soo e gabinetu 
włoskiego. Następnie zakomu ował Lloyd 
George, że Turcja nie została zaproszona 
` na konferencję genueńską. 
NOTA FRANCUSKA. 
l Berlin, 21 lutego. (PAT). Jutro rano 
' rzekomo ma być ogłoszony tekst noty, któ- 
rą przedstawiciel rządu francuskiego dzi- 
- siaj w południe doręczył rządowi niemiec- 
xX salin nocie tej rząd francuski oznaj- 
~ mia rządowi niemieckiemu, że Francja pro- 
siła rząd ‘włoski o odroczenie konferencji 
genueńskiej, Według dzisiejszego telegra- 
mu Reutera, ani w angielskich kołach u- 
rzędowych ani we włoskich nic nie wiado- 
mc © odłożeniu konferencji POWO. 
kołach niemieckich panuje nadal przeko- 
nanie, że konferencja będzie odłożona do 
połowy kwietnia. 


FRANCJA A KONFERENCJA RZECZO- 
ZNAWCÓW. 

Paryż, 20 lutego, (PAT). Rzeczoznaw-. 
ey francuscy nie będą mogli udać się w śro- 
dę do Londynu dla wzięcia udziału w ze- 
braniu rzeczoznawców państw perrie. 
rzonych, które pragnie w tym czasie odbyć 

, rząd angielski, wobec tego, że a. z 
końcem tygodnia grac podjęte badania 
kwestji techinicznyc h programu konferencji 
genueńskiej. Z drugiej strony jest rzeczą 
wskazaną, aby skrzy rządy porozu- 
miały się z sobą co do części politycznej 
programu, gdyż tylko w tem sposób prace 
rzeczoznawców mogą doprowadzić do po- 
myślnych rezultatów. Tymczasem rząd an- 


‘Sraa mok ań tranoyotó-tegyitkith 


BYŁY TYLKO ROKOWANIA PRYWATNE, 
Londyn, 21 utego (PAT). (Haves). „Daily Te- 
legraph“ piszas o rzekomych rolcowaniach rosy 
sko francuskich, stwierdza, ġo rząd framouski nfe 
b bynajnniej mnnieczany w Sprawę czysto pry- 
ważnych rokowań hendlowych między sowiecką a- 
jum przemy- 


wne prepczycje, przystojąc na zwał ich miena, oa- 
kładając jocmok w zanien szereg wemuików o cha- 
rakierze politycmym. Przemysłowcy framouscy 0- 
greniczyli się przytem jedynie do wysłuchania pro- 
pozycji eewiedwch. Trtóe było źródło pogłosek o 
rzekomych nolzowanikch  francusko-sowieckich, 


NIBWIAROGODNA POGLOSKA, 


, darosi, że przedstawiciele rządu franouskiego i ro- 
syjkięgo malej podzławę, na której duiby się 0- 
przeć układ freacuszo-osyjski. Korespondent ten 

twierdzi, iż na podstawie rzekęmo  winrogodnych 
informacji, jadem z pamirtów: projektowanego nikig- 
du postanawia, że Fremują oleje zupełne desinta- 
reszement co db Polski, 

"W. kołach euftorytatąwmych oświadczają, ża ta 
wiadomość berfińscego karespomdemtą „M 'mche- 
ster Guardiom“ jest pozbawiona wszelkiej podstawy 
tek samo, jak wogóle wszelkie wiadomości ve źró- 


granicą. 


Hery 2 gom mia 


Berlin, 1 futego, (PAT), Dziś prat poh 
mm. spraw mgr, Rathenau gagi posiedze- 
komisji spraw zagr. pagamentu, zwołane w ce- 


mocustwami zaehidwiemi uzesiniczyć w odbudo- 
wie Rosji, czy też oddziciuie zawrzeć ukdady z rzę- | 


i Moiano Hesia ottia 


Berlin, 21 lutego, (PAT). „Berliner Zeitung eim 
Mittag“ dowiaduje się, żo konku 

„tën hadzierów i fnemsistów jeet w drodze de 
Londynu w celu wzięcu udziaky w marzdach mig- 
dzymarodowego konsorcjum finansowego dla odbu- | 
dowy Europy Środkowej i Rosji, Dotycheme Niem- | 
ty mie otrzymały Zaproszedią do wapóludy wału 

s w tem konsorcion, spdziewoją sie jedenk, że dyi- 
ajmo ormedyetępao mkowania miedey Angi a 


Peencją doprowadzą do zepcosnenia Niemieo 


Graya CiM 'gdew i 


Paryż, 20 lutego. (PAT). (Havas), W ace ma- 

j mg Qui d'Orsay, w odpow iedzi na propogy- 

cję Mramnuską, rząd angielsk" u epee wniosek, 
aby komisja odadzajowań ustalika 


| 
RCI 
| 


jk 


< generalny. 


gielski dotychczas jeszcze nie odpowiedział 
na memorjał Poincare go. 
FORMULA STOSUNKU DO ROSIL 

Paryż, 2 lutego. (PAT), Do „Journafa* do- 
noszę z Londynu, jakoby w kołach rzeczoznawców 
nastąpiło porozumiemie co do fommuży podeumniętej 
Libyd George'owi przez Beresza, a dotyczącej SiR- 
nmowiełca, jefnie należałoby zająć w stosunku do kie- 
rowników Rosji sowieckiej. Istnieje  móanomicie 
zamiar niedomagamia się od rządu sowietów uro- 
czystego wyrzeczenia się popelainych błędów przy 
jedmocznsnem jednek odmówienia mu uznstia de 
june, Poratem micnsby zeproponować Rosji sowiec. 
kiej próbę wspólpracy ekonomicznej z Europą ma 
pewien określony przeciąg czas; iWłasność prywat- 
ma minlaby być restytuowena, Gdyby ta 
próba wydsła eczitaty miławałejące, wtedy do- 
piero przystępiłonoby do zbadznia sprawy nosyjskiich 
diugów państwowych. 

SPRAWA TANGERU, 


Lesricjd 21 lutego. (PAT). (Raijo). Delegaci 
Angliji, Hiezpengi i Pramcji maja s'ę djechać w naj. 
bliższej przyszieści w Londynie w celu namadzenija 
sę w kwestji Tangeru. Rząd hiszpeński udz elit 
już odpowiednich pełnomocnictw swojemu ambasa- 
dorową w Londynie. Oczekiwane jest również mmy- 
maczemieę w tym edu delegatów francuskich, 


TOURNEE P. BENESZA. 
Paryż, 21 lutego. (PAT). Benesz wy- 
owak z Londynu i via Paryż uda się do 


Filwese, 21 lutego. (PAT). (Radjo). Z 
dynu donoszą, że dr. Benesz w drodze 
powrotnej zatrzyma się w Lublanie, gdzie 
dnia 27 b. m. spotkassię z jugosłowiańskim 
premjerem Pasiczem oraz ministrem spraw 
zagranicznych — Nincziczem. 


— Fiński prezydent ministrów Wonnota i fiń. 
akd minister pełnomocny w Paryżu mómowaui zo- 
stań delegatami Finfandji ma konferencje w Genui, 


pot niemieckich na rok 19%, domnga się jodmak 
Ooo PA KEY, dobyczących 


Leute na wita 


POGLĄDY EXONOWICZNE I POLITYCZNE 
B. MINISTRA. 


Lyon, 21 atego, (PAT). Były minister około 


go przemówienia, w którem namest] obecną Sy- 
tuację ekonomiczną Europy, rozważając jej przyczy. 
ny oraz środki popruwy. Mówca pazypieuje wing 
kryzysu walutowego bezwzględnema brakowi TÓW- 
nowopii między produkcją a zużycie oraz hiper- 
produkcji w dziedzinie metałowej, jaka objawiła się 
w okmes:e powtojennym. Loucheur potępił w swem 
przemówieniu system banjer oeinych i oświadczył, 
iż jest zwolenmiiem wozpoczęcia rokowsń z Sąwie- 
temć dia przekonana się o wśntóści rymu rosy) 
skiego, orsz dla położenia kresu łegemdzie, według 
której Frmzeja stało sprzeciwia się zawięzmiu dys- 
keji z Sowietami, B. minister zauważył w dalz%m 


ciągu swego przemówienie, uż jest rzeczą koniec 


mą użycie dostaw niemieckich ma odbudowę okolą 
zniszczonych, 

Przechodząc następwie do sprawy rługów pańsw 
sprzymierzonych, Loucheur wyraze Pogląd, iù po 


największą część msszych towarów. Byly minister 
nadmienił, że spezecimta se dlazowczo defiacji, 
którą uważa, za równie niebezpieczną, jek: à infla- 
cię. Douchsur mioca swo przemówienie wyra- 
żeniem przekomenia, e meeży mieć zaułamie, iż 
kroj się podniesie. 


Przegdenie 9 pioebowe we Wrscd 
"RKANDYDATURA ORLANDO, 
Wiedeń, 21 lutego. (PAT). „Neues 

Wiener Tageblatt" donosi z Rzymu, że pre- 

zydent Izby De Nicola nie przyjął misji u- 

| łorzenia gabinetu, wobec czego król, po- 


wierzył tę misję QOrlandzie. Panuje przeko- ` 


| nanie, że temu ae. uda się utwo- 
rzyć gabinet, 


oma w Krati 


UCIECZKA PREZYDENTÓW, 
STRAJK GENERALNY. 

Paryż, 21 lutego. (PAT). Dzienniki 
| donoszą z drytu, że bezpośrednich wia- 
domości z Lizbony dotychczas ciągle jesz- 
cze brak. Według wiadomości, nadeszłych 
z nad gianicy, prezydent republiki i prezy- 
dent ministrów schronili się w forcie Basia. 
Wydano rozkaz skoncentrowania znacz- 
nych oddziałów wojskowych pod Lizboną. 
Dziś proklamowano w całym kraju strajk 


Vigo, m uteg? (PAT). (Havas). Reupowszecii- 
nisja tu wiadoasość o wybuchu zawodicji w Poniu- 


wysokość wy- galji 


bedie się posiedzenie egzekutywy O, K. R 


Balla z eritrnami 


PROPOZYCJA RZĄDU POLSKIEGO 
Genewa, 21 lutego, (PAT). (Hawas), Rząd pot 

ski zwrócił się do Ligi Narodów z prośbą o zwoła- 
ndo wm możliwie najbliższym tenminie do Warszawy 
oagólmo.europejskiej Kkomierencji, mającej ma celu 
wyszułkomie środków da wałki z epidemjami, gro- 
żącemi rozszerzeniem eonan na całą Europę, 


Wians. telerradiez. 


— Do Hawu przybyła a Waszyngtonu dolega- 
cja Śranouea z jen, Sarnauiem ma czele. Sarrat O- 
świadczy! przedstawinielłowi Haves'a, iż przyjaźń 
Sam. Zjadn, ku Francji mie zmniejszyła się, Mówiąc 
o wynłoxh konterenoji Sarraut zammaczył, że Fran- 
cja chce mieć możność zapewnienia sobie obrowy ną 
morzu i konteliou ze dwemi. kołonjami, 

— Wedlug „Times'a, rząd dngielski jest za u- 
tezymeniem w Niemczech móiędzysojuszuiczej komi- 
si wontrotej dis spraw rozbrojemia, 

— Miesza Komija Tynezssowa Ligi Nar. do 
spraw ograniczenia zbrojeń, która zebrała się me 
gdaj w Paryżu pod przewodmiotwems Vówisni'ego po- 
stanowiła uwrócić się do Ligi o zaproszenie wszy- 
stlcch rządów do stommułowónia uwag o AZ 
czeństwie gramio państwa, zobowiązania międzyn, 
sytuacji gecgralicznej i specjalnych wamuikech pAń- 
stwa, 


— Na uwowystem nabożeństwie w Wilnie po 
przyjęciu przez Sejm uchwały o ziączeniu z Polską 
biskup wileński, ts. Matulewicz był nieczecny. 
PYRA RE AFA OCE M UE WZ py WYP EE OKE E ERS 

Wczoraj, w sali Tow. Hygienicznego 
(Karowa 31) tow. poseł Kazimierz Czapiń- 
ski wygłosił świetny odczyt o Maksie Stir- 
nerze, przy zapełnionej doszczętnie sali. 

- Drugi z zapowiedzienych dwóch od- 
czytów p. t. „Dwaj apostołowie materji i 
Boga“ — odczyt o Pascalu, tow. Ozapiński 

powie w czwartek, dn. 23 b. m. 

Bilety w cenie od mk. 50 do 300 nabyć 
można w Księgarni Robotniczej (Wspólna 
17), w O. K. R. P. P. S. (AL Jerozoł. 6) i w 
administracji „Robotnika* (Warecka 7), a 
w dzień odczytu (ad w ej wiecz.) przy 
wejściu. 


Ruch roboiniczy, 
4 ipea parii 


C.K.W. . 

W czwartek, dn. 23 lutego o godz. Bej 

po poł. w lokatu Zw. Pol. Pos. Socjal. od- 
będzie się posiedzenie Central. Komit. Wy- 


konawczego P. P. S. 
Towarzyszy członków C. K. W. prosi- 


my o konieczne przybycie ma posiedzenie. 
Sekretarjat Generalny. 


Egzekutywa 0. K, R. W środę, d, 22 b, m.o g. 


5 4 pół w lokalt O, K, R., Al. Jesozol mskie 6, qad- 


Okręgowy Komitet Robotniczy P. P, 8. W środę 
d 22 b. m. o godz, 8 w lokalu O, K, R, AL Jo 
rezolimskie 6, odbędzie się posiedzenie O. K, R. 
Kolo drukarzy, W środę, d. 22 b m, og. 7 W 
przew atiy AAS ZEIT EŃ 
årene Kola drukarzy. * 
Odczyt na driolnicy Śródmiejskioj W środę, d. 
22 b. m. o godz, 7 w dokalu dziela cy Śródmiejekiej 
Al. Jerozolitnakie 6, odbędzie się odczyt, 
Dzielnięa Jerozslinska. W środę, d. 22 b, m, © 
gols, 7 w lokalu dzieżniey, Oh'odną 41, odbędzie 
się posiedzenie Wydz, uk -Ośw, 
Dzielnica Mokotowska. W czwartek, d. 28 b, m, 
a goda, 5 i póź w lokulu dzielnicy, Bagatela 138, od 
będzia się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 
Dricinica Praska, W czwartek, d, 23 b. m. v g: 
7 w lokelu dzielnicy, Bruktewa 29, odbędzie cię a- 
gólme zebranie czkouków dziebnicy. 


Odczyt. We czwartek, dn. 23 b. m. © 
godz. 7-ej w lokalu dzielnicy  Jerozolim- 
skiej, Chłodna 41. tow. Z. Zaremba wygłosi 
odczyt na temat: „Problem odbudowy Mię- 
dzynarodówki”. 

1) Międzynarodowy atak kapitału na 
zdobycze” klasy robotniczej. 

2) II, III i IV Międzynarodówka. 


3) Różnice kierunków i próby uzgod- 


nienia akcji obfonnej, 
4) Stanowisko proletarjatu w Polsce. 
Wejście dla członków partji za legi- 
tymacjami, dla sympatyków za bezpłatny- 
mi biletami, które można otrzymać w loka- 
Ju dzielnicy, 


Zebranie towarzyskie. Okręgowy Komitet Ro- 
bofniczy P, P, S. urządza w dokału swym dnia 25 
lutego r. b. o goča. 9 wiecz. zebrzmie towarzysk:o 


Zabawa tańeema Klubu Mandolinistów odbę- 
dzie się w. niedniełę, dnia 26 lułago o gode. 6 mieg, 
weal AL Jercoalimskie 6, ma którę Klub zaprasza 
Kawarzyszy i znajomycie. 

Kurs hygieny, Warsz, Wydz. Kuk.-Ośw. P, P, 8. 
łącznie z Instytutem Spotecwiym urządza cykl wy- 
kiarłów e hygienie, Wszystkia dzielnice są prasmne 
o mkomurkowanis członicom i przysyłanie chet- 
mych. Zapisy odbywają się oodziennie' od 19 — 21 
ed 5 — 7 AL Jerozolimskie 6, O. K, R, 


s 


| 


POKWITOWANIE. ae” 
Na Centralny fundusz wyborczy. _ 
Ob. Trzynastka 100,000 mk. 


MIG RNIN: 


Dziś o godz. 4-ej po poł. odbędzie 3 
posiedzenie Komisji Centralnej Związków 
S w lokálu przy ul. Wa 
Nr. % 


Odczyty w Zw. Metalowców. Zarząd | 
Związku Mżłowocw w Warszawie, są 
ao 53, zawiadamia, że w dniu 22 luteg 

w środę, punktualnie o godz. 7-ej wi 
rozpoczną się wykłady. 


Pierwszy gó „O prawodaiosk 
robofniczem' wygłosi poseł tow. B 
mięcki. 


Wszyscy P SENN, zaufania i deleg 
fabryk metalowych (członkowie Związki 
winni uczęszczać obowiązkowo (zgodnie 
PR Wstęp za okazaniem swego man 


Członkowie Związku płacą wstęp 
wykład 25 mk. Nieczłonkowie Związku A 
talowców wprowadzeni — 100 mk. 
, Zarządy bratnich Związków, chcąc 
korzystać z wykładów, zechcą ć 
do Zarządu Związku Metalowców, odd; 
Warszawa. = 
Baczneść, fabryki wojskowe! Zebranie de 
tów i mężów zaułsmia fabryk wojskowych de 
się d, 22 b. m, w środę, o godz. 6 wiecz, w lokalu , 
Zwięągku, Lesmo 58, EO b Obecność 
wszystkich konieczna. 


> 


odibęćd 


lysie raspodarcze, 

Notowania Giełdy Warszawskiej. 
Dalery Stam, Zjedu, 3.950 — 4.055 Rz 
Belgia 384 
Berin 17.05 — 16.80, 
Lomdym 16.750 — 418.000, 
Paryż 380 — 40250 — 400. 
Praga 7850 — 74,50. 
Wiedeń 6450 — 66, 


Głosy czytników, 


W sprawie jednorazowego resilku dia urz 
cywilnych Min. Spraw Wojskowych, 
Rada Ministrów uchwałą u duia 10 paź 
ka 1921 c. przyzmała wszystlrim cywilnym p 
oikom zasiłek jodzorazawy na zekupy zimon 
Ministerium Skarbu okólniiiem po 
urzędy o sposołie wyplaty tego zasiiku, je 
de dnią dzisiejszego urzędnikem eywilnym 
Spraw Wojsk. powyższej zapómogi nie W) 


paktapi tsaa = 
dzielić informacji w tej sprawie albo 
ivg wypłacenia wsiłku urzędudkom + 
r aa « ninaa eE 

plac í deputatów“ a urzędnikami imyoh i 


rjów, God 
Urzędniey cywilni, satradnieni przy ed- - 


jale Min. Spraw "Wojsk, w W 
"teocjawek, d, 186 luego 1822 e. 


Dr. Jan Klapin wsi 


4-544, B. star, ordyn. kl. szp.. św. Łaz. Chor. 
1 skórne, niemoc płclowa. 


Kronika. 


STAN POGODY ] 
aa danych Państt. Instytutu 


Bzyk 


s Y. M, C. A, dla chłopców. Y.M, C. A,.Okólnik 
" Nr. 9, podaje do wiadomeści, iż z dniem 20 b. m. 
zostałą uapotzątkowama praca dhe chiopeów od lat 
12 do 16. Czynne są już kursy języków (zrgielski, 
iemiiecki, francuski), przedstawienia kmematogra- 
o speojalnym programie ksziałcącym, kluby 
w, warcakistów, zbieraczy marel, dzio ówi- 
: Á Gimycznych it. d. Z dniem 4 marca zostaną u- 
;  Tachomiono wycieczki ea miasto, chóry, orkiestra, 
lko dramoetyczne i t, d. Informacje i zcpisy Y. M, 
A, Okólnik Nr. 9, codziemnie od 19-ej rana do 
wierz, 
A Nowe urzędy telegraficzne i telefonicone, W m 
mędich pocztowych Kleszczele powiatu Bielsk pod- 


powiebu Grodmo zaprowadzono 
ę telegraficzną i telefoniczną a w umędzie 


SN BAL PRASY. 
|. Powodzemie bału prasy przeszła owskiwanią 
mtetu; bal wzbuda? niezmiernie żywe mintere- 


nie a sali jest już ma ukończemiu 1 
owić będzie niewatpliwie piękny przyklad satu- 


em finna „Arte, która udzielięa stylowych me- 
oraz p. Gutnejer przez ofiarne wypożyczenie 


n.ejszych ł'teratów, poetów, publ cyst'ów į dzia 
y politycznych. Wpisali się: Reymont, S'ero- 
ki, Nowaczyński, Irzykowski, Lechoń, Wima- 
, Perzyński, Wierzb'ńcii, Grubiński, Słnimaki, 
kiewiez it. d, Czkbnkowie poselstwa japoń- 
pozostawią premila pamiątkę w postuci a- 
tów i przysłów, wpisanych w. ikarnety w ich 
ojczystym, który zmajdzie na miejscu tóma- 
oscbie korespondenta pism japońskich, 
ozogtałe: bilety nabywać można m pp. gospo- 
i gospodarzy, w redzikejech 'wszystfeich potskóch 
warszawskich, u sekretorza Syndykatu. (gmach 
pokój Nr. 17), wreszce od godnmy 9 i pół 
orem przy wejściu ma bal, za okazaniem z 
enia. Urrea się o weeme nabywemie bite 
dla uniknięcia tloku przy wejściu, Po zapro- 

należy się zgłaszać do pp. Gospodyń i pp. 
yt eras do sekretarza Syndylratu. 


metsich Brodnich (Pomccy przy współudziale u- 
nych pp. Gospodyń i Gospodarzy organizuje 
imig scbotę karmawsiu dnia 25 hwiego w salo- 
ch szkoły podchorążych reprezentacyjny: bal aka- 


"Dniu Atademika/* dni 27 lutego „Ostatmia 
Maskarada“ w teatrze Wielkim zamknie 
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. Eorskiego, 


aje zagranicą dziwaczna opinia o Polsce. 
pieczeństwie. 
ukowe. Władysław Gumplowicz. Anqlik o 


Warunki prenumeraty od 1 stycznia 
alnie 400 mk., Zegrznicą podwójnie; 
mk. Żądać we wszystkich punktach 
|" Fecakcja i Acministracjos 


mra p h KAA 


awi; 
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Sp. z egr. odp. 


~ Sprzedaż. hurtowa t detaliczna w s 


łyrobów po cenach konkurencyjnych. 
© Upraszamy JWPanów Odbiorców 


zaufaniem 


S nadzwyczajna okazja 
BLUZKI welniane ` j 


B-cia ZANDER 
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MA 


Wyuhodzi pod redakcją 
K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
|, M. Kiedziałkawskiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


Ukazał mio Nr. Z A zawiera: 


eczysłaew Wiedzizłkewski. Nasz program w sprawie wileńskiej. Hermen Diamand, Jak 
M. kbamliicki. Ministerstwo Sztuki I Kultury w nie- 
Kronika Ruchu Zawodowego. 


domienie. 


Powierzyliśmy Przedstawicielstwo naszych zna- 
nych ze swej dobroci mye? tealetowych, lacze 
czych, wyrobów kosmatycznych, oraz kąpige 


Towarzystwu Handlowo-Przemystowowu 


LSTAR* | 


, BODUENA 4, ryt gł pak stale w duże ilości 


H obdarzanie naszego Przedstawiciela dotychczasowem 


; Lwogeta Fabryka Chemiczna 
<A$ SELEN” | 


WYPRZEDAŻ. 


amm mę MA 


tegoroczny karnawał całym szeregiem nieznanych 
atrakcji, 

Loże oreg bilety zamawizć mośma zawczasu w 
Centrali Akademickich Bratmich Pomocy, Kopenai- 
ka 40, tel. 217-068. 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


ZP, T-wa Krajeznawcrego, Dziś w ftokału 
Twa (Karowa 381) o g. 8 wiecz. p, Amtoni Langar 
wigłog! odczyt n, t „Psychołeja wierzeń i przesą. 
sok wojeniiych*. (Wstęp dia czionków i wprowadzou 
mych gości, 


WYPADKI. 


Śmiertelny pojedynek, W ubiegłym tygodniu w 
trakcie nieporozumienia, wyniklego w restaurucji 
hotelu „Bristol* między p, P, a hr, W, ostatni z0- 
siat spoliczkowany przez p. P. 

R Finaiem tregczuym tege zdarzenia byt poj 
nek, jaki odbył się między p. P. a hr. W, ' Na- 
tykmem w ubiegią niedzielę. W pojedynku tym p. 
P. padł śmierteliie ranny od strzału rewołwerowe- 
go. Wczoraj p. P, zmarł, 


1 

Faiszywy adjutant Belwederu, Od pewnego cza- 
su operował w Warszawie niezwykle sprytny zło- 
dziej w mundurze porucznika, Zgiuszaj sę on do 
różmych osób. wyszukując takie moment”, kiedy 
mamego pana domu mie bylo i przedstawiał się za 
adjutanta Belwederu, podając fulszywe mamwisko a 
„pożyczał'* broń, albo też kradt, go mu. w reke 
welodzip. Zoos się cn do podinspektora pol cji 
Gł. Kom. Suskiego i przedstawiwszy się p. Sudktej 
pio br, Tyszkewicz, adjutant Belwederu, prosi a 
pożyczenie dubeltówki ma polowamie do Spety, P, 
Susza nie mog'a uczynić zadość prośbie „adjutane 
ta. gdyż p. Suski wraz z dubeltówką był wyszedł, 
Chcaw jednak pomóc tak wpływowej osobie, zapro» 
poaowała, aby się udal do p. Krawczyka, imtenden- 
ta pot'eji i zaduwomiaą na prośbę tarszywego adhi. 
tante da p, Krawczyka, który dal mu dubettów 

Innym razem Trzyszedi on do mieszknia d-ra 
Szymańskiego (Pumkowa 31) j zastaw tylko p. 
Hzymańsca, poprosi) w imieniu „d-ra Meceszy' d ra 
Szymańskiego do Bealwederu na posiedzenie. Przy 
tej okazji zauważył, że peni Szymsuńska mieszka w 
talcem odiudnem miejscu i powinna mieć broń. P, 
Sz, m taj chwili pokanała, że posała rewolwer. 
„Adjudanił* wziął rewolwer do ręki i nepeńciae mim, 
omzekĄ, że rewolwer jest zepsuty. Pani dodriorowa 
zmariwiła się tem bzrdzo, ale „pan adjutant“ przy- 
o w _„Belwederze”* rewolwer zreperować i wy 


W ten sób mniej więcej okradł om cały sze- 
g osób w ; anori Wyjeżdżał talcża ną prowim- 


cję i tam operowa! 'Kradb przeważnie broń, nie g r- 
dae jedmek biżutenją è imnemi przedmiotami, (W 
tych mach został en aresztowamy przez przedowmi. 
fra Kubińetciego z 13-90 komisariatu, Nazywa Się «m 
Kazimierz Sotykowski, Zamieszkjwał w "obni Fa- 
irisa, nigdzie me zmmaldoweny, Druga brygada u- 
rzędu śledczego odmala wiele skfadzioaych przez 
mieso przedmiotów, które zmejdują się w urzędzie 


Między giełdziarzami, Henoch Rbirowicz dał 
Pestenmemowi z Nedewek Nr, 45 385.000 mk, ma 
kupmo wal obcej, lecz P, nie kupi, pieniądze 
przywiaszczył sobie i znikł, > 


REN 
GT WANY 


Bolesław Limanowski. Sprawozdania 


polityce wschodniej Angiji. T. fH=icz. Przegląd 


polityki zagranicznej. 


r. b. Mlesiętznie w kraju z przesyłką 150-mk., 


w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


sbrzedaży pism. i 
Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
-~ fdministracja czynna codzień od 1(—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp.. ' 

~ P.S. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


umm Dr, med. DUBROWIC Z 


b. lekarz klinik wiedeńskich 
wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 


rano i 51/, — 7. 


-Whiu i 


futra, karakuły, foki, garderobę. 
|Warecka 9. Sklep 


Tel. 122-97. 
damtysta b KEENIBI moj 
„ od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Solska 34 — 5, U-gie piętro. 


ZO EC ZE 


Warszawa, Boduena 4, tel. 317-13, 215-74. [i | GUŁGSZENIA  unBOłC. | A 


kładzie przy tartaczny poszu- 


„A Fiothac.h kiwany J. Wag: 


4 |ner, Marszałkowska 151. 


$ À denig 50% ceny zniżone. Wiel- 
i ki wybór rozmaitych 
solidnej roboty, najtaniej. Szpi- 


talna 4. 

fi j ślubne, złote, srebrne 
klBarączki daje na raty, ceny 
zniżone. Przyjmuje reparacje ta- 
nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
i icher, Smocza 21, róg Dzielnej. 


ig ( fany instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz plyty najnowszych. na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


o łaskawe 


4s b 


Magazyn Mebli Plac Trzech Krzy: 


y 13, róg Zórawiej 

JEM handlowe półroczne mie- 
i szane Sekułowicza. 
ormacje, zapisy Zórawia 42. 


; Mk. 1.500 å 3 An 
SUKNIE wełniane „ 2.500 TENANE dopuki Een 
SFÓDNICE angielskie z 500 tanio, Adam Klimkiewicz, Mar- 
ŻAKIETY damskie „ L590 szałkowska 154 
KOSZULE meskie zefir. , „ 1809 dachenng urządzenie lakierowa- 
KOSZULKI i kaləsony trykotowe ciepłe „` LOQO tii ne śliczne. 48.000.— 


I 


gi. odpowiedzialny Jerzy de Nisam. 
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iwaner., skóry I kosmetyka do 10 || 


Blajwasa. | į 


DSO dE aa 


„ROBOTNIK“, środe, 22'lutego 1922 r. 


Zatrzymanie miljonowego hipu, (Wezoraj o godz 
6 rano przodpwnik K. Wysocki i pbir da W. 
Dmoeh z 5-go kom isarjalu, c. w pairi, zabrzyi- 
mai przy zbiegu ul. Skawek i Okopowej plrtłornę, 
powcżomą przez Chaima Nitkę (Gęsia 83). Nu plete 
tommie bylo 11 worków, zawierających skóry c elęce, 
stinowe, wartosci 1.000.000 mk. Dochodzenie ustati- 
ło, że sltóry świeżo skradiiono ze aklsdw Jenkia 
Śniadka przy uł. Dzielnej Nr, 65, po uprzedniem: ob. 
cięciu klódisi przy spichrzu, 
Śmierć doreżkarza pad. dorożką, Wczoraj o g. 
8 rano me wprost kolonji Amadańczej Zolibari, w 
odlegtości pd! kim. od przejazdu kolejowego przy 
ul. Poktmej i 50 kroków od parkami oraz budki 
weatowniką w cytadeli omzileziomo wyrwnócomą ma 
bak dorocżkę u żywym kon'em, dorożkarz zaś był 
memtwy. Początkowo policja przypuszczała, że za- 
szedł wypadek morderstwą rabumkowego. Po bitij- 
szem 3 dokladniejszem jednak obejrzeniu tnupa i 
miejsca ustalono, że przyczyną śmierci dormżkoma 
był nieszczęśliwy wypadek, spowodoweimy nadmier- 
| mem wypiciem elloholu. Przy trupie znaleziono 
| 2.600 mk., pozwolenie na prawo jazdy dorwożką 


|Í Ne. 1814, należącą do Barbory Brudzińtkej (Ko- 


r ściema 12) oraz dowód osobisty zmantegn, 44-letnie. 
go: Konstntego Kwatewicza (Smocza 39). Ze sla- 
| dów ną śniegu widać, żo Kmakowski weest do mia- 
| sta i wskutek c'emmej nocy omz gabo oświetlenej 
ulicy, zjechał w bok, gdzie są do'y i wngórza; zjeże 
dżzjąc w dót. dorotka wywnóciła się, poj my powo» 
żacy spad! z kozła, dostal się pad tooto, które prze- 
sao po głowie, powodując śmierć Kwakowicza, 
Przez wyłom, Przy ul, Grójeckiej Nr. 49, za 
pomocą wyfomu w mume, doshli się złodzieja do 
współdzielmi „Poranek i diradi; różne produkty 
spożywcze, wamiości 150.000 mk. 


Teatr i Muzyka. 
PREMJERA W „NIETOPERZU*, 


m [4 
Testr „Nietoperz“, po poważnem przesileniu fi- 
nansowem, przeszedł pod zarząd Związku artystów 
scen polskich, Pod kierownictwem antystycznem p. 
M» Domosiawskiego wystąpił x prerajerą, o progra- 
mie diość umozmakiońym,  Zdażyj się nań „Damski 
raj“ (jak widzimy, tyluf mesle frapujący), ù z. ape. 
reka o mełodyjnej muwyczce RI i 
c:.pmem łibnecie Bratunera i Gume felda Dosadny 
komizm wydobyć nip. Domoślasski i Forsk, P, 
ł Wisniewski spiewal. miłym głosem, zaś. Kosińeita 
| jest fertyczną w mali Molly, Całość wyreżyserowana 
| skladnie i niepoabawiowa smaku estetycznego (dzy 
ste i ladne urządzeme sklepu mód w. Paryżu), 
„Akt choreograficzny, * uk'adu beletmisirza Mos 
manowakiego. sawierą kiika adnie pomyślanych ni- 
merów (ap. „Flint dac Vestale'*. do muzyki R. Dri- 
go, „Melanchoflja* Puniego i „Pas Tentar H, Mom 
beya), Najlepszym jednak ezkicem fersowym. jest 
t- zw. fotegrafja, futurysiyczma zazekwinowana i zre- 
tuszowama przez E, Brzechwą, „Mężrzyżna w roku 
2000 grany byt a niebylejakim humorem i życiem, 
a zasilużył ma oklaski w. zupełj:ościi dzięki drbwej 
mbocie lieradkiej, zwantej budowie scenicznej | ka- 
| prałnym typem, pomysłom i scenem. Z zmtystów wy. 
| mudenić należy pp, Mucherskich, Skomiecznagi i Pent 
| ner-IWisudewską, M L. 


ZST WOP" 4 4 rd YIN 


Ubierajcie się na kredyt! 
w pioerwszorzędnym zakiadzio krawfiocxim. 
Zyczący podają adresy swe. Perzta główna, fkrzynka pocz= 


towa fir. 2%, 


pa Ami ma 000 mi am m 


2 maena anawa 


„Zródło Polskie“ 


Jan Grodzieński i S-ka. 


obecnie mieści się: 


ul. Złota iir. 64. tel. 231-66 


Towary icolonjalrie, mąka, kasze, 


zay diarstkie, 
vloGmie na beczki, 


. amary, oleje, gwożdzie. 
Wysyłka własnemi platformami, koleją 


i za zaliczeniem. . 


Nowolipie 30, m. S, w b 


JA Obrońca 


sadzie par. 61 i 62-go/ 
DOT 


ay na wa 


~ 


f 0 miesięcznie lub tvgodniowo 


okrycia damskie i ubiory męskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, visa-vis Kościoła. 


Na raty 


ubiory męskie i damskie 
Chłodna 20 m. 23, 


i masa 


0, 5,9. 11. 1 6. 


Odbite w druk. „Rybainika*, Warecka 7. 


| 
| 
| 


Daję na raty FE 


tygodniowo. lub miesięcznie I za gotówkę. Okrycia damskie, 
męskie i kostjusay w wielkim wyborze i najnowsze fasony 
własnego wyrobu. Kapucyńska IŻ; m. 2, vis å vis Miodowej. 


Na raty! Bez zaliczki! 


Okrycia damskie, kostjumy i palta pluszowe. 
ramie II piętro. 


długoletni ylłensyk**, Leszno 88, 
m. 6, przyjmuję sprawy. karne, woj- 
skowe, prowincjonalne, grum= 
' towe, rozwodowe, tanio redaguje prośb 

do Władz, Sądów do poboru rocznika I98i 
Przyjmuję codziennie do 10 ra- 
no i od 3 do 10 wiecz. 


jaję ma raty 


13! imnastyki 

MA (ŁAD f wiżała Stanisławy 
Przeciakowskiej ul. Grzybowska. 
64. Stosuje gimnastyką leczniczą 
dla chorych ze skrzwie- 
niem kręgosłupa i nóg oraz cier: 
piącym na artretyzm, reumatyzm. 
inewralgję. Dojazd tramwajami: 


ai 


| 


457, Iro ARCE 
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ane AC PA AE A, "0 


„ Pestr Wielki, Dzis „Cyrutlk Sewilski". Jutro 
„Niny, 

Teatr Rozmaitości, Dzis komedja G, Bęylina p. 
t „Kich'eta bez przeszłości”, EAT 

Tezźr Pelski, Dziś | codziennie sztuka Andreje. 
wa p. + „Ten, którego biją po twarzy”. 

Teatr im. Bopusiawskiego, Dzis komedja Kisia. 
lewskiego „Kurylsatury*, Jutro po raz ostatni kio- 
modja Baluckiego „Grube ryby. 

Teatr Reduta, Dziś wieczorem -cie przedsta- 
wienie popularne z cyklu przegłąda reperimanu po 


cenwch zuiżonych „Papierowy kochomek* Je Sma 
udawskiego. Jutro premjera drztmalu w 3 aktach K, 
À, ZĘ A t maan Dziwna, 
eatr Maska, Dziś „Kiopoty genjusza“, 

Teatr Nowsśei, Dziś Rowi z p. ubyag 
Messal w roli giówmej, , 

Teatr Maly, Dziś „Czysty iliteres*, 

Tear Wodewil. Dziś w dalszym ciągu „Fawa- 
ryt R. Stolza, - 

Z Teatru Praskiego. Zapowiedziana na wczorej 
w teatrze Praskim premjera .,Plomiennicy * J, Rze- 
poukiej mie doszla do gkutku. Jk słyszelkmy, dn. 
rekcja musiala odwiolać przedstawiełlie z 
tedhnicznych niedok/admości. Zakupione bilety waż- 


me są ma dziś, i 
Teatr Powszechny, Dzik ii jutro „Tajemniczy 


Nowe kuk.ałki warszawskie. W  podziemisch 
dukiemi Ziemiańskiej, Kredytowe 9, od soboty nowe 
kukiełki warszawskie, Szopka satyryczno-polibyczna, 
Początek o godz, 10 wiec, 

OO ZANE 
POKWITOWANIA, 
Na repatrjantów, 
A. Gosiewski mik, 1000, 

M. Łubnicki mik, 500. . 

A, Kuteikowski mk, 500. 

B. Kotowski mk. 500. 

J, Kalinowski mk, 1000 
Zaremba mie. 800. 

A, Mowowiejstki mie, 500. 

G. Kossakowski mik, 500. 

F. Zalai mie 300. 

B, Grodzki mik, 200. 

K. Łubmieżąj mk. 300, 


Józet Łepecki mk. 600, 
Teoti] (Wiedeński mik, 600. 
Na Okręgowy Kemitot P. P, S. 
Jako mieprzyjęty płodafek skaadm Stefan Brzo- 


dj, 
18 


== (LAI ZNIZONŁ. N80- 


PERATYNOA, najtaniej „Spólka 
Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. 

wełniane | do 


== CRISTH! nosa poleca 


„Spółka Swojska” Zòrawia 40. 


== ZE 


i rękawiczki 
poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. 


B= ŻE R „papier, ołówki, 
? KRETY, stalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. 


= NI SLA0A0JAJŁA 5, 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 


$ Zórawia 40. 
ATR zwierząt. Porada le 
Lezenie karska 300. Elektoral- 
4 |na 18 (2 gie podwórze) 4-ta — 6-ta. 
j Telefony: 2 9—58, 187 - 36, 


bór sk h, wy- 
nhi wy r skromnych, wy- 
s aghi kwiutnych, Ceny rzeczy- 
a| wiście bezkonkurencyjne, proszę 
G| sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
M | Zórawiej. z 


natki sypce dla dzieci Puder 
„Dzidzi*, Apteki, składy. Fpteka 
A. Gąseckiego w Warszawie. 


j | Maść „Mrozol” (z 
(UIGTOŻEM O. kogutkiem), AD 
bicga odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. Apteka A. Gąse- 
ckiego w Warszawie. 

p} j zgrane połamane kupuję 

y y lub. zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 


kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska I. 


Pisana na maszynach wyucza- 
ja metodą ślepą, dzie- 
sięciopalcową Kursa stenografjł.. 
Sekułowicza, Zórawia 42. 


PENTI gramofonowe najnowsze 
nagrania, płyty patefono- 
we poleca Adam Klimkiewicz, 
Marszałkowska 154. j 

m ama a M a AE A | MY POM YĆ LED NORWAY 


igp Stary, gazety, księgi bu- 
Pagle chalteryjne, kopiaż ku- 
puje. Chmielna 47A—9. 


lgay SIUWCLNE o So 


złocie (korony, 
mostki) podług najnowszych wy- 
magań techniki wykonywa po- 
wróciwszy 2 zagranicy technik 
derrystyczny Prosta'43 m. 4a, 
(róg Zelaznej). Uwaga: dla robot- 
ników 40 prao. taniej. Przy 
pracowni i pó eotystyczeg: 
czynny od 9 r. do 8 w. włączn 

niedziele i święta. no 


| teettnocnniwnnknnci 


— mam 


. apelacje 
na za- 


ERE 
leczniczej 


Wydawca: Bada Naeg, P P. 8S. 


